
Okfity plon
Niezwykle ob­

fite plo-ay po-
mi jorów oglą­
dać można w o-

grodzie warzy­
wnym rolni­
ka Franciszka

Miloszewski.es o

z Biskupic pow.
Słubice. Na ka­
żdym krzewie

naliczyć można

Od 10) do 151

dorodnych o-

woców. Przeli­
czając na wa­
gę — plon jed­
nej rośliny wa­
ha si^ więc w

granicach 20—

zertteał kabel

1>

feogęjfea iiMowej w CfcatU0ttix

6 turystów - zginęło

25 spędziło noc w wagonikach

nad przepaścią
PARYŻ

LD rzez całą noc z wtorku na
1 środę, w tzw. Białej Doli­
nie w -masywie Mont Blanc

trwały prace ratunkowe ma­
jące na celu wydobycie pasa­
żerów uwięzionych w wagoni­
kach kolejki linowej na wy­
sokości ponad 3.500 metrów.

Jak wiadomo, we wtorek w

godzinach południowych, fran­
cuski wojskowy samolot od­
rzutowy typu „F-84” zaczepił
i zerwał kabel kolejki linowej
na wysokości ponad 3.800 me­
trów między tzw. Iglicą Po­
łudniową a szczytem Helbron-
ner. Wskutek .zerwania liny,
jeden wagonik kolejki lino­
wej roztrzaskał się o skały,
a kilka innych spadło na lo­
dowiec.

Według ostatnich oficjalnych
danych, tragiczna katastrofa

pociągnęła za sobą śmierć 6 o-

Tragiczne
zderzenie
00 bm. w pobliżu miejsco-

wości Pagniewko w pow.
Mogilno wydarzył się tragicz­
ny wypadek, -ofiarą którego
Padły 2 osoby.

Na motocyklu zdążał do I-

nowrocławia wraz ze swoją
żoną 43-letni Czesław Cywiń­
ski — mieszkaniec tego mia­
sta. Na zakręcie szosy moto­
cyklista pragnął wyminąć sa­
mochód ciężarowy marki
„Star”. należący do PKS Wło­
cławek i uderzył w skrzynię
"'ozu. Zderzenie było tak sil-
n®> że Cywiński i jego towa­
rzyszka rzuceni kilka metrów
na jezdnię doznając ciężkich
obrażeń ciała ponieśli śmierć

ha miejcu.
Jak wykazały dochodzenia,

Wypadek spowodował Cywiń­
ski, jadąc na zakręcie lewą
stroną.

wości Pagniewko w pow. I
1.......... 1________ 1 •J______ •
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utro Kraków będzie
nadal pod wpływem
wyżu, którego ośro­
dek znajduje się w

rejonie Pc-lski. Po­
godnie, w ciągu dnia
rozwój chmur kłebia-

stych, bez opadów.
Rano lokalne mzły i zam­
glenia. Wiatr północno-za­
chodni i północny 4-
m/sek. Temperatura 28 st.
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Wielki wiec

Pierwszy keks
z nowej hieni

w Hucie im. Lenio
\A / czoraj w godzinach po-

* '

południowych nowo uru­
chomiona bateria koksowa nr

8 Huty im. Lenina wypro­
dukowała pierwszą partię ko­
ksu. Jest to już ostatnia ba­
teria „starej” koksowni kom­
binatu. Dalsze zwiększanie
produkcji koksu będzie moż­
liwe po wybudowaniu nowej
koksowni, (n)

We wrze*1***uin

wystąpi w Pol­
sce znakomity
francuski mim
— Marcel Mar-

ceau.

sób—4Niemców12Wło­
chów.

W wagonikach kolejki lino­
wej spędziło, dzisiejszą, dra­
matyczną noc około 25 tury­
stów. Ich położenie jest tra­
giczne, bowiem w większości
ubrani są w lekkie, letnie stro­
je, podczas gdy w nocy tem­
peratura w Białej Dolinie spa­
dła poniżej zera. Na szczęście
nie było wiatru.

Działalność ekip raturrko-

kowych jest niezwykle utrud­
niona. Również użycie heliko­
pterów nie polepszyło,sytuacji
turystów. Z pokładu śmigłow­
ców nie można było bowiem

zaopatrzyć ich ani w żywność.
ani w ciepłą odzież. Wkrótce

po zapadnięciu ciemności Bia­
łą Dolinę oświetlono reflekto­
rami, w świetle których kon­
tynuowano akcję ratunkową.
Jednocześnie za pomocą gło­
śników dodawano otuchy za­
wieszonym nad przepaścią tu­
rystom.

Część z nich zdołano wczo­
raj w godzinach wieczornych i
dziś w nocy uwolnić z wago­
ników. Oświadczyli oni, że

podczas pobytu w wagonikach
owijali się gazetami, ratując
się w ten sposób przed dotkli­
wym zimnem.

Ściąganie wagoników odby­
wa się bardzo powoli — za­
ledwie z szybkością ckc’o 250
metrów na godzinę. Z

strony są one ściągane
runku Courmayer po
włoskiej, a z drugiej
w kierunku Chamonix po stro­
nie francuskiej. WT pracach ra­
tunkowych pró-z około 100-

osobowej ekipy francuskiej, u-

czestniczą również Włosi.

Kolejka linowa łączącą Igli­
cę Południową z Helbronner
była dumą techniki francu­
skiej. Łączy ona stacje w Cha-
mon:x i Courmayer przebiega­
jąc przez 5 km na wysokości
3.500—3 .800 metrów.

Warto przypomnieć, że pra­
wie dokładnie 2 lafta temu w

Santos na wybrzeżu brazylij­
skim wydarzyła się analogicz­
na katastrofa kblejki'linowej.
Liczba ofiar była jednak -zna­
cznie wyższa, wynosiła bo­
wiem 31 osób. '

jednej
w kie-
s tronie

strony

„Pożeracz
z filmu

płeć” —

Dclon
Marco Polo.

serc”

,,Słaba
Alain

jako...

od przywódców
ZSRR i

Na ręce I sekretarza KC
PZPR Wł. Gomułki, prze­

wodniczącego Rady Państwa
— A. Zawadzkiego, prezesa
Rady Ministrów — J. Cyran­
kiewicza nadeszło podzięko­
wanie od przywódców radzie­
ckich: I sekretarza KC KPZR
— N. Chruszczowa i przewod­
niczącego Prezydium Rady
Najwyższej ZSRR — L. Bre­
żniewa. W podziękowaniu
tym czytamy m. in.:

Komitet Centralny Komuni­
stycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego, Prezydium Rady
Najwyższej i Rada Ministrów
ZSRR wyrażają Wam drodzy
towarzysze, i całemu narodo­
wi polskiemu głęboką wdzię­
czność za serdeczne życzenia
ż okazji długotrwałego kos­
micznego lotu radzieckiego
statku - sputnika „Wostok 2”
z lotnikiem - kosmonauta, ma­
jorem Hermanem Titowcm
pokładzie.

„Apidictor“
sygnalizuje

na

wyrojenie się pszczół
U jęcie w odpowiednim cza­

sie roju pszczół, który u-

puszcza ul, to bardzo ważna

czynność pszczelarza.
Ale jak przewidzieć kiedy

pszczoły będą się roić?

Doświadczeni pszczelarze.
potrafią określić według tego,
jak szumi ich ul, kiedy moż­
na oczekiwać rojenia się.

Pewien biolog angielski. pe> (
długotrwałych badaniach czę- :

stotliwości pszczelich dżwię- |
ków wynalazł i opatentował
przyrząd elektroniczny któ­
remu dał nazwę „apidictor”,
służący do analizowania

dźwięków, wydawanych przez
pszczoły i do uprzedzania na

tej podstawie o szykującym
się rojeniu.

„Apidictor” jest umieszczony
wewnątrz ula i połączony
przewodem elektrycznym z

niewielką tablicą rozdzielczą,
na której przed zbliżaniem

się roju zapala się czerwone

światło.

J

w Staniejcie
WStanleyville na placu

im. Patrice Lumumby
odbył się wielki wiec miesz­
kańców miasta i jego okolic
z okazji połączenia się dwóch

największych partii kongij-
skich — Narodowego Ruchu
Konga i Afrykańskiej Partii
Solidarności w jednolitą par­
tię polityczną, która otrzyma­
ła nazwę Narodowej Partii

Lumumby.
Otwierając wiec, przewod­

niczący zgromadzenia prowin­
cji Keeko Dominik podkreś­
lił, że przyczyną licznych ofiar

poniesionych przez Kóngijczy-
ków w walce z belgijskimi
kolonizatorami było w znacz­
nej mierze rozbicie sił naro­
dowych. Dziś — powiedział on
— kiedy zakończenie walki o

wolność jest jeszcze dalekie,
samo życie dyktuje zjedno­
czenie licznych partii naro­
dowych.

Na wiecu przemawiał także
Antoine Gizenga.

Poddał on ostrej krytyce
działalność przedstawicieli
ONZ w. Kongo, którzy nie

przyczyniają się do norma­
lizacji sytuacji w kraju. Mó­
wiąc o ONZ — oświadczył
Gizenga — nie mam na myśli
naszych braci Etiopów, lecz

odpowiedzialnych funkcjona­
riuszy ONZ działających pod
dyktando USA. Gizenga we­
zwał ludność miasta i prowin­
cji do umacniania dyscypli­
ny i zachowania porządku.
Przemówienie swoje Gizenga
zakończył wezwaniem do

wstępowania do Narodowej
Partii Lumumby i okazywa­
nia poparcia jej działalności.

Wiec przekształcił się w

potężną manifestację poparcia
nowej partii.

-------- e---------

Autobus wpadł na wóz
Fhziś o 3.30 nad ranem w

‘—'Chocianowicach na szosie

między Pabianicami i Łodzią
miała miejsce poważna kata­
strofa samochodowa. Autobus
„San”, należący do LZBM,
wiozący z wczasów w Między­
wodziu 23 pracowników, wpadł
z dużą szybkością na wóz
mleczarski, wypełniony bań­
kami z mlekiem.

W wyniku zderzenia auto­
bus uległ rozbiciu. Uszkodzo­
ny został również wóz mle­
czarski i pokaleczone oba ko­
nie. Wielu spośród pasażerów
zostało lżej i ciężko rannych.

i
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Przyjęcie
radzieckich prepezycii

na konferencji laotańskicj

BB

U-Po dwudniowej dyskusji
czestnicy5 konferencji 14

państw obradujących nad roz­
wiązaniem- problemu laotań-

skiego osiągnęli 29 bm,. zasa­
dnicze porozumienie w spra­
wie przyjęcia propozycji ra­
dzieckich dotyczących uregu­
lowania sprawy zakazu wwo­
zu obcych oddziałów wojsko­
wych do Laosu. Uczestnicy
konferencji postanowili po­
wierzyć komisji redakcyjnej
opracowanie takiego sformu­
łowania tego porozumienia,
które zadowoliłoby wszystkie
delegacje. Sformułowanie tu
zostanie następnie wciągnięte
do protokołu konferencji.

Konferencja poleciła komi­
sji redakcyjnej wzięcie pod
uwagę przy opracowywaniu
sformułowania trzech za­
sad zaproponowanych przez
delegację radziecką: 1) mię­
dzynarodowa komisja po­
winna mieć prawo wszczę­
cia śledztwa w razie na­
ruszenia wspomnianego za­
kazu; 2) międzynarodowa ko­
misja powinna działać w po-
rozumieniu z rządem laotań-
skim; 3) w tekście porozumie­
nia powinna być ustalona rola
obu współprzewodniczących
konferencji (przewodniczących
delegacji ZSRR i W. .Bryta­
nii) podczas przeprowadzania
śledztwa wspomnianego
punkcie pierwszym.

Na wtorkowym posiedzeniu
konferencji obszerne przemó-

w
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Samorodek

platyny
o wadze 806 gramów

MOSKWA
\Al kopalni znajdującej się
vv na wschodnim zboczu

Gór

tych
ny o wadze 806 gramów. Jest
to największy samorodek te­
go cennego metalu znaleziony
w ostatnich czasach w tej o-

kolicy. ~

jeszcze
aze od

Uralskich znaleziono w

dniach samorodek platy-

Poza nim znaleziono
7 samorodków o wa-

10 do 74 gramów.

6 iowyci wjs9
odkryto
w Arktyce

MOSKWA

O ześć nowych wysp odkryła
w Archipelagu Ziemi Fran­

ciszka Józefa ekspedycja le-

ningradzkich hydrografów,
działająca z ramienia Zarządu
Głównego Północnej Drogi
Morskiej. Ziemia Franciszka

Józefa jest najbardziej na pół­
noc wysuniętym archipela­
giem w radzieckiej strefie

Arktyki. leży ona na Morzu
Barentsa. Archipelag ten liczy
ok. 100 wysp.

Te oryginalne lampy oświe­
tlać będą Salon Samochodo­
wy w Paryżu.

wienie wygłosił przedstawiciel
Francji, który usiłował uza­
sadnić dążenia mocarstw za­
chodnich do niczym nie u-

sprawiedliwionego rozszerze­
nia funkcji pełnomocnictw
komisji międzynarodowej, co

doprowadziłoby. . do prze­
kształcenia '

ej komisji w or­
gan stojący, nad rządem lao-
tańsklm.

Czy Goulart
wróci 0
lic Brazylii'

Na brazylijskiej arenie poli­
tycznej, gdzie po ustąpieniu
prezydenta Quadrosa zapano­
wała niejasna sytuacja, nastą­
piło w ostatnich godzinach
kilka istotnych wydarzeń. Na­
dal jednak nie wiadomo, jak
rozstrzygnie się spór o prezy­
denturę po Quadrosie, spór
między kołami proamer.ykań-
skimi i neutralną lewicą.

W poniedziałek wieczorem
naczelni dowódcy brazylij­
skich sił zbrojnych wypowie­
dzieli się oficjalnie przeciwko
objęciu urzędu prezydenckiego
przez wiceprezydenta Goular-
t.a, przywódcę Partii Pracy, i

zażądali cd parlamentu, by
podjął w tym duchu odpowie­
dnią uchwałę. Parlament ob­
radował do wtorku rano i nie

powziął żadnej ostatecznej de­
cyzji, powołał jedynie specjal­
ną komisję, która poprosiła o

48 godzin na zbadanie sprawy.
Równocześnie, jak donoszą a-

gencje amerykańskie, pełnią­
cy tymczasowo c-bowiązki pre­
zydenta Ranieri Mazilli o-

•świadczył, że jeśli parlament
zaaprobuje żądanie dowódców,
on ustąpi ze swego nowego
stanowiska —- co zgodnie z

konstytucją będzie wymagało
rozpisania nowych wyborów w

ciągu 60 dni. Główna osoba w

sporze, wiceprezydent Goulart,
nadal przebywa w Europie.
Tymczasem jego zwolennicy
w Brazylii organizują akcję
obrony konstytucji, przyznają­
cej prezydenturę właśnie Gou-
lartowi, Oprócz stanu Rio
Grandę do Sul i innych pro­
wincji południowych, za Gou-
lartem wypowiedział się gu­
bernator środkowego stanu

Goias, Mauro Borges. Agencje
donoszą także o rozbieżno­
ściach w armii. Jednakże
kontrolę w głównych miastach
kraiu sprawuje naczelne do­
wództwo sił zbrojnych, prze­
ciwne wiceprezydentowi.

*

Wiceprezydent Brazylii Goulart

przybył we wtorek do Paryża,
gdzie przeprowadzi rozmowy ze

specjalną delegacją parlamentu
brazylijskiego. Przedstawiciel

Brazylijskiej Partii Pracy dr

Jeressaiti we wtorek po południu
wylądował w Lizbonie zdążając
na spotkanie do Paryża. Według
doniesień agencyjnych, Goulart

jest zdecydowany powrócić do

kraju niezależnie od wyników
rozmów, chociaż niektóre depe­
sze podają, że chce on pozostać
przez pewien czas w Paryżu ocze­
kując na rozwój wydarzeń. Wice­
prezydent odbył z Paryża roz­
mowę telefoniczną z b. prezyden­
tem Brazylii Kuhit:chkiem. który
zapewnił go o swym poparciu.

----- •------

dźwięki fortepianu
słyszane
tyl o przez słuchawki
p ew’en nauczyciel gry ną

fortepianie w Milwaukee’

opracował i wykonał model
fortepianu... bezdźwiękowego.

Uczeń ma na uszach słu­
chawki, przez które słyszy
wygrywane przez siebie ga­
my; słuchawki takie dla skon­
trolowania ucznia może rów­
nież . założyć i nauczyciel.

W klasie, w której ćwiczy
kilku uczniów naraz, nanu-

3C absolutna cisza.
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Dzięki rewizji inwestycji
Kraków

i województwo
budują ©sscztiffliei

Wojew. Komisja Związków
Zawodowych wspólnie z

Zarządem Okręgowym Zw.
Zaw. Prac. Państwowych
i Spół. zorganizowała wczoraj
naradę, podczas której oma­
wiane były wyniki I etapu re­
wizji założeń dokumentacji
projektowo - kosztorysowej,
przeprowadzonej w Krakowie
i województwie do końca ro­
ku ubiegłego. Pisząc o tych
wynikach opieramy się na re­
feracie mgr Stanisława Kai­
ma — dyr. Oddz. Woj. Banku

Inwestycyjnego w Krakowie.

Więc najpierw — inwesty­
cje planu centralnego. 15.505
min złotych wyniosła wartość

kosztorysowa inwestycji, któ­
rą poddano rewizji, wykazu­
jąc możliwości zaoszczędzenia
476 min zł. Ustalono, że naj­
poważniejsze oszczędności (bo
wynoszące 69 min zł) można

uzyskać w resorcie Minister­
stwa Budownictwa i Materia­
łów Budowlanych; np. w ce­
mentowni Huty im. Lenina

zrezygnowano z trzeciej pa­
kowni, z budowy działu ho­
mogenizacji cementu oraz z

rozbudowy kompresofowni,
zaś w Zakładach Wyrobów
Azbestowo-Cementowych w

Szczucinie obliczono, że czyn
społeczny załogi pozwoli za­
oszczędzić również poważne
kwoty pieniężne.

Następny zakres działania:

inwestycje planu terenowego
Woj. Rady Narodowej. Anali­
zując 1.281 min złotych obję­
tych założeniami dokumenta­
cji projektowo-kosztorysowej
wykazano możliwość oszczęd­
ności 66 min zł, z czego naj­
więcej,bo24minzł—wWy­
dziale Gospodarki Komunal­
nej. Oszczędności te uzyskano
m. in. dzięki zmianie rodza­
jów nawierzchni niektórych
budowanych dróg, zamiany
rur żeliwnych na azbestowo-
cementowe przy budowie wo­
dociągów (np. w Wolbromiu),
przez zmniejszenie grubości
warstwy asfaltu z 5 cm na

3 cm (np. przy budowie ul.

Polnej w Miechowie). Zazna­
czyć równocześnie należy, że

pomimo tych oszczędności ja­
kość techniczna wykonywa­
nych inwestycji nie uległa
pogorszeniu.

Trzecia dziedzina: plan te­
renowy miasta Krakowa.
Przeprowadzając rewizję za-

łożeń dokumentacji projekto­
wo-kosztorysowej wartości
298.551 tys. zł wygospodaro­
wano oszczędność 8.591 tys.
zł przy czym — podobnie jak
w WRN — możliwości najpo­
ważniejszych oszczędności u-

Tranlezne statki

zabawy
na torach
C? wiadkami wstrząsającej

tragedii stali się wczoraj
mieszkańcy ul. Jasnej w Ko­
szalinie. W chwili, gdy na te­
rze kolejowym bawiła się gro­
madka dzieci, ujrzano nadjeż­
dżający w kierunku Kołobrze­
gu pociąg motorowy. Słysząc
świst lokomotywy kilkoro
dzieci zdążyło zbiec z torów.
Pozostał na nich tylko dwulet­
ni chłopiec — Bogdan Rybak,
który podczas niecbecnc/ci ro­
dziców wyszedł z domu, po­
łożonego zaledwie w odległo­
ści — 10 metrów od torów.

Pomimo nadludzkich wysił­
ków maszynisty — pociągu
nie udało się zahamować. Ko­
ła lokomotywy uderzyły w

nieszczęśliwe dziecko, obcina­
jąc rękę. Zaalarmowane na­
tychmiast Pogotowie Ratunko­
we przewiozło chłopczyka w

stanie bardzo ciężkim do szpi­
tala.

Mimo bardzo troskliwej o-

pieki lekarskiej- nie udało się
dziecka utrzymać przy życiu.

jawniono w inwestycjach ko­
munalnych.

Wyniki ekonomiczne uzy­
skane dzięki rewizji założeń

inwestycyjnych w I etapie są
dość wysokie (ujawnione o-

szczędności wynoszą ok. 3"/o

ogólnej wartości kosztoryso­
wej, która została poddana
rewizji) toteż dzięki nim Kra­
ków i województwo znalazły
się w czołówce miast i woje­
wództw budujących oszczęd­
niej. Trzeba, aby drugi etap
rewizji dał nie tylko podobne,
ale jeszcze lepsze rezultaty.

We wczorajszej konferencji
uczestniczyli przedstawiciele
banków (wzięli ofti udział w

550 posiedzeniach zespołów
roboczych przeprowadzają­
cych rewizję) oraz aktyw
związkowy zakładów pracy
Krakowa i województwa.
Władze centralne reprezento­
wał mgr inż. Ryszard Berdo-
wski — kier, zespołu organi­
zacji pracy i samorządów ro­
botniczych CRZZ. (lov)

Uchwała KC KPZR
i Rady Ministrów ZSRR

Agencja TASS donosi:
KC KPZR i Rada Mini­

strów ZSRR poleciły ministro­
wi obrony, aby zarządził tym­
czasowe, do zawarcia trakta­
tu pokojowego z Niemcami,
odroczenie zwolnień do rezer­
wy niezbędnego kontyngentu
żołnierzy,- marynarzy i pod­
oficerów, dla których termin
służby upływa w 1961 r.

Związek Radziecki —

stwierdza się w 'opublikowa­
nej uchwale nie może' nie zde­
cydować się na ten wymuszo­
ny krok, skoro państwa —

— członkowie NATO wszel­
kimi sposobami zaostrzają at­
mosferę międzynarodową, wy­
stępują z bezpośrednimi po­
gróżkami pod adresem ZSRR
i innych państw socjalistycz­
nych, wzmagają wyścig zbro­
jeń, podsycają histerię wo­
jenną.

KC KPZR i rząd radziecki
wyrażają nadzieję, że w JM-
łach rządzących USA; Wiel­
kiej Brytanii, Francji i in­
nych państw zachodnich,
weźmie górę zdrowy roz­
sądek i że państwa zachodnie
nie będą działały wbrew woli
narodów, w których żywot­
nym interesie leży utrzyma­
nie i utrwalenie pokoju.'

KC KPZR i Rada Ministrów
ZSRR oświadczają: Jeżeli
w związku z podpisaniem
traktatu pokojowego z Niem­
cami imperialiści znowu spró­
bują wciągnąć nas w otchłań

wojny — jesteśmy zdecydo­
wani wówczas raz na zaw­
sze skończyć z siłami stano­
wiącymi źródło agresji. Ama­
torzy awantur powinni wie­
dzieć, że jeżeli rozpętają woj­
nę, to w nowym układzie sił,
jaki się obecnie ukształtował
na arenie światowej, agreso­
rzy zostaną zmiażdżeni-

Uchwała przypomina decy­
zję tymczasowego wstrzyma-

Polskie statki

przewiozą
2 tys. samochodów
czechosłowackich
KI a jednej z najstarszych re-
1 gularnych linii żeglugo­
wych Polski: Gdynia — porty
angielskie pływają 3 nowo

zbudowane chlodniccwce —

, Modlin”, „Wolin” i „Kosza­
lin” oraz statek „Jarosław
Dąbrowski”. Jednostki te

przewozić zaczną w najbliż­
szym czasie około 2 tys. cze­
chosłowackich samochodów

osobowych, które tranzytem
przez Gdynię pojadą do An­
glii.

PRZED DNIEM
ENERGETYKA

ramach ogólnokrajowe-
współzawodnictwa

w

zakła-
pierw-

prze-
Mini-'

go
dów energetycznych,
sze miejsce i sztandar
chodni prezesa Rady
strów i CRZZ, zajęła opalana
węglem brunatnym elektrow­
nia „Konin”. Sukces ten o-

siągnęła załoga m. in. dzięki
bezawaryjnej pracy urządzeń
elektrowni, do czego przyczy­
niła się wzorowa ich eksploa­
tacja i konserwacja. Elek­
trownia „Konin” jest również
wzorowym zakładem jeśli
chodzi o czystość i estetykę
wnętrz hal produkcyjnych.
Na zdjęciu: Fragment hali

turbozespołów.
CAF — Fot. Szyperko

bieżący,
zwiększenia

nia redukcji sił zbrojnych
planowanej na -rok
oraz pewnego
wydatków na obronę i pod­
niesienia gotowości bojowej
sił zbrojnych.

Związek Radziecki — o -

świadcząją KC KPZR i Rada
Ministrów — nigdy nie użyje
broni jako pierwszy, ale siłv

zbrojne są zawsze w stanie

nieustannego i „całkowitego
pogotowia bojowego, aby móc.,
zadać druzgocący cios każdemu

agresorowi. Potrzebujemy po­
koju — gł<(si uchwała — wy­
ciągamy przyjazną dłoń do
narodów USA, W. Brytanii i

Francji, do narodów wszyst­
kich innych krajów. Żyjmy
w spokoju, wzmacniajmy po­
kój. Można go obronie wspól­
nym wysiłkiem narodów.

8. urzędnik kwaterunku
i póśreiniszka z Twiwa
skazani
na kary więzienia

ostatnio sprawa b.

kwaterunku i po-

mieszkaniowej z

23-letni Adolf Ko-

5 miesięcy ubiegłe-
pracował jako in-

spraw lokalowych
W

Na wokandzie Sądu Woje­
wódzkiego w Krakowie zna­
lazła się
urzędnika
średniczki

Tarnowa,
cik przez

go roku

spektor
Prez. MRN w Tarnowie,
tym właśnie okresie przyjął
od Michała N. — 3200złiod

M. R. — 3000 zł za załatwienie

spraw lokalowych.
W działalności tej sekundo­

wała Kocikowi pośredniczka,
jego rówieśnica Danuta Bęb-
nowska. Powołując się na

znajomość i wpływ na inspek­
tora, Bębnowska podjęła się
załatwienia przydziału miesz­
kań dla kilku osób. W tym
celu przyjęła od Julii N., Wła­
dysławy G. i Cecylii B. łącznie
3300 złotych.

Sąd uznał winę obojga o-

skarżonych. Adolf Kocik zo­
stał skazany na 1 rok i 6 mie­
sięcy więzienia oraz 6000 zł

grzywny, natomiast Danuta

Bębnowska — na 1 rok wię­
zienia i 3000 zł grzywny, (wk)

świata
MOSKWA

Ponad 10 tys. eksponatów
znajdzie się na wystawie ra­
dzieckiej w Paryżu — naj­
większej, jaką kiedykolwiek
Związek Radziecki urządził za

granicą. W ciągu miesiąca po­
czynając od 4 września, Fran­
cuzi będą mieli okazję, by za­
poznać się z różnymi dziedzi­
nami życia Związku Radziec­
kiego — zarówno produkcją
przemysłową i rolniczą, jak i

nauką, oświatą, lecznictwem,
organizacją wypoczynku i

sportu. Centralne miejsce na

wystawie zajmie ekspozycja o-

brazująca osiągnięcia w dzie­
dzinie opanowania przestrzeni
kosmicznej.

MOSKWA
Nakładem Państwowego Wy­

dawnictwa „Mołodaja Gwar­
dia” w Moskwie ukazała się

książka L. Ostrowera, poświę­
cona Tadeuszowi Kościuszce.
Praca wydana została w ra­
mach serii pt. „Zycie wybit­
nych osobistości”.

LONDYN

Według doniesień korespon­
denta Reutera, norweski puł­
kownik Bjorn Egge, który z

ramienia ONZ kieruje opera­
cjami w prowincji Katanga o-

świa,dożył 29 bm., że wszyscy
biali najemnicy służący w ar­
mii Czombego znajdują się o-

becnie pod nadzorem sił Na­
rodów Zjednoczonych. Najem­
nicy, wśród których olbrzymią
większość stanowią oficerowie

belgijscy, mają być wysiedle­
ni w najbliższych dniach.

KAIR
Generał Zjednoczonej Repu­

bliki Arabskiej Mohamed Fa-

wzi został mianowany naczel­
nym dowódcą sił zbrojnych
krajów tzw. „Grupy Casablan­
ca”. Jego siedzibą będzie A-
kra lub Kair. Jak wiadomo —

w skład „Grupy Casablanca”

wchodzą: Zjednoczona Repu­
blika Arabska, Ghana, Gwinea,
Mali, Maroko oraz Tymczaso­
wy Rząd Republiki Algierskiej.

PARYŻ
Z informacji Agencji Fran­

ce Presse można wnioskować,
że rekonstrukcja Tymczasowe­
go Rządu Republiki Algier­
skiej wywołała panikę na gieł­
dzie paryskiej. Od poniedział­
ku notuje się spadek akcji sa-

haryjskich i północno-afrykań­
skich. Straty sięgają nierzad­
ko 10 ptoc.

RZYM
Setki strażaków, żołnierzy i

policjantów zwalczało 29 bm.

olbrzymi pożar, który wybuchł
W lasach włoskiej Riwiery w

pobliżu granicy francuskiej.
Pożar wyrządził znaczne szko­
dy w winnicach i sadach o-

liwkowych w Taggia i Venti-

miglia. W Toscanii pożar stra­
wił kilkaset hektarów lasów
w okręgu położonym na po­
łudnie od Florencji.

Ułatwienia wyjazdowe
na Targi Brneńskie

tylko dla delegowanych specjalistów
Zapowiedź uproszczonych

formalności dla polskich
turystów, udających się na

Międzynarodowe Targi Brneń-
skie — wywołała zrozu­
miałe zainteresowanie czy­
telników.

W związku z tym uzyska­
liśmy garść dodatkowych in­
formacji.

Karty wstępu na Targi
Brneńskie sprzedaje wydział
handlowy ambasady CSRS w

Warszawie tym, którzy są de­
legowani przez instytucje, np.
specjaliści różnych dziedzin

przemysłu, którzy chcą i po-
wńnni obejrzeć ekspozycje
najnowszych typów maszyn warsztatów,

Prof. dr K. Kozieł z Krakowa

ponownie wybrany przewodniczącym Komisii

Międzynarodowej Unii Astronomicznej

Astronomowie
zbierają materiały naukowe

do sporządzenia
dokładnej mapy Księżyca

I

\A/ Berkeley w Kalifornii za-1
’’

kończył obrady kongres
Międzynarodowej Unii Astro- |

nomicznej. W kongresie, w

którym udział wzięło blisko !
10C-0 astronomów z całego .

świiata, brała również udział |
4-osobowa delegacja astrono­
mów polskich, reprezentują­
cych trzy największe ośrodki
naukowe: Warszawę, Kraków
i Poznań.

Jak stwierdził członek pol­
skiej delegacji, wybitny astro­
nom, prof. dr K. Kozieł —

kongres podsumował 3-letni
dorobek naukowy w dziedzi­
nie astronomii, wytyczył kie­
runki dalszych badań oraz do­
konał wyboru nowych władz.
Prezesem Unii Astronomicznej
wybrany został astronom ra­
dziecki, prezes Akademii Nauk

Armeńskiej SRR prof. W . A .

Ambarcumian.

Dużym sukcesem jest wybór de­
legata polskiego na przewodniczą­
cego komisji ruchu i figury Księ­
życa Międzynarodowej Unii Astro­
nomicznej, którym został ponow­
nie prof. Kozieł z Krakowa. Prof.

u

„Pollsh vodka

znana

na całym świacie
KI asze wyroby alkoholowe
'

zdobyły w br. nowe ryn­
ki zbytu. Wzrosła też ich

sprzedaż dla zagranicznych
firm — „starych” odbior­
ców. Klienci w wielu krajach
chwalą sabie „Wyborową eks­
portową” i „Luksusową”, a

nawet uważają je za najlep­
sze gatunki „Czystej” na

świecie.
W I półroczu br. wyeks­

portowano ok. 900 tysięcy li­
trów różnych wódek. Na pod­
stawie dotychczas zawartych
kontraktów przewiduje się,
iż ilość ta wzrośnie do końca
roku do ok. 2 min litrów, wo­
bec 1.400 tys. w 1960 r.

Nastąpił zwłaszcza wzrost
dostaw do Stanów Zjednoczo­
nych. Łącznie w br. tamtejsi
amatorzy „polish vodka” i in­
nych tego rodzaju napojów
otrzymają ich co najmniej 165
tys. litrów. Dużo więcej, niż
w poprzednich latach, wyro­
bów alkoholowych sprzedaje
również nasz handel w Fin­
landii, Anglii, Kanadzie i

Szwecji.
Ogółem polskie wódki zna­

nesąw
rynki te

wy dostarcza 8 rodzajów wó­
dek czystych i 23 gatunko­
wych. Obok wódek czystych
najbardziej są poszukiwane:
,.Wiśniówką”, „Żubrówka”
„Starka” i „Gold Wasser”.

ok. 50 krajach. Na

przemysł spirytuso-

przemysłu światowego. Karta
taka uprawnia — zgodnie z

odpowiednim porozumieniem
—•do uproszczonego załat­
wienia formalności wyjazdo­
wych.

W celu umożliwienia wyja­
zdu szerszej niż co roku gru­
pie turystów - fachowców, —

resorty otrzymały dodatkowe

kwoty dewizowe. Starania o

wyjazd trzeba więc rozpo­
cząć od swoich władz zwierz­
chnich w miejscach pracy.

Dla udających się dc Brna

własnymi środkami lokomo­
cji, gospodarze Targów zape­
wnili pomoc wędrownych

Kozieł został również wybrany
przewodniczącym jednej z dwu
nowo powołanych sekcji komisji
księżycowej. Zadaniem jej będzie
m. in. uzyskanie materiału nau­
kowego, który pozwoli sporządzić
szczegółową mapę Księżyca. Jest
to zadanie pionierskie. Wykonanie
takiej mapy miałoby bowiem ol­
brzymie znaczenie dla umożliwie­
nia lądowania człowieka na po­
wierzchni Srebrnego Globu.

Polska zorganizowała na

kongresie własną wystawę o-

brazującą historię astronomii
w naszym kraju.

----- - O-----

55 czołowych
odwetowców
kandyduje
do Bundestagu

zachodnioniemieckiego
„Schlesische Rund-

donosi. że z ramienia

prawicowego kierow-
SPD kandyduje do

BERLIN

Agencja ADN powołując się
na informacje wychodzą­

cego we Frankfurcie nad Me­
nem

pisma
schau”
CDU i
nictwa
Bundestagu 55 przywódców
zachodnioniemieckich organi­
zacji odwetowych. Wśród
nich znajduje się m. in. prze­
wodniczący Związku Przesied­
leńców, Hans Krueger, który
w czasie okupacji był hitle­
rowskim sędzią w Chojni­
cach.

Waldemar Kraft, były wyż­
szy oficer SS i współpracow­
nik Himmlera, który figuro­
wał na sojuszniczej
zbrodniarzy wojennych.

Theodor Oberlaehder,
ny zbrodniarz, wojenny,
przez 7 lat pełnił funkcję mi­
nistra do spraw przesiedleń­
ców w rządzie beńskim i
wskutek fali protestów prze­
ciwko swej zbrodniczej, dzia­
łalności musiał ustąpić z te­
go stanowiska. Jak wiadomo,
Oberlaender skazany został
zaocznie przez Sąd Najwyż­
szy NRD na dożywotnie wię­
zienie.

liście

zna-

który

Co sfych&ć i
SZTOKHOLM. W szwedzkim

mieście uniwersyteckim Lund
Ostro odczuwa się brak mie­
szkań dla studentów. Aby roz­
wiązać trudną sytuację, wła­
dze uniwersyteckie zapropono­
wały dyrekcji Szwedzkich Ko­
lei Państwowych, by oddała
do użytku studentów wycofa­
ne z ruchu stare wagony sy­
pialne. Dyrektor generalny

kolei E. Upmrak wyraził zgo­
dę. Kilkadziesiąt starych wa­
gonów ustawionych zostanie
na bocznicy kolejowej i każ­
dy student otrzyma do swej
dyspozycji „osobny przedział”.

❖
PARYŻ. Pewien francuski

turysta w Duisburgu, po wy­
piciu nadmiernych ilości tam­
tejszego piwa, nie czuł się na

siłach, aby samodzielnie doje­
chać swym samochodem do
hotelu. Telefonicznie zwrócił

się o pomoc do policji, która

wysłała usłużnie umundurowa­
nego kierowcę i ten odprowa­
dził samochód wraz z turystą
do miejsca przeznaczenia. Ja­
kie było zdumienie policjan­
tów, gdy wkrótce po tym, ten­
że turysta zjawił się osobiście
na posterunku z butelką ko­
niaku w ręce. ,,Ta butelka na­
leży się ,wam za wyjątkową
kurtuazję” — oświadczył. Tym
razem policjanci nie okazali

się jednak kurtuazyjni. Zam­
knęli delikwenta do „ula” i

wlepili mu wysoką grzywnę-
Przyjechał on bowiem na po­
sterunek samochodem, który
prowadził w stanie nietrzeź­
wym.
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Dowcipy
na temat „0-

szczędzania energii w

godzinach szczytu” już
dawno przestały kogo­

kolwiek bawić, regularnie po­
jawiające się w tramwajach
i gazetach ogłoszenia rzeczy­
wiście mogą się wydawać de­
nerwujące. Bo niby dlaczego
ciągle jeszcze powracają fa­
lami trudności w dostawie,
prądu? Wprawdzie dziś już
nie takie jak przed paru laty,
ale jednak... „Co dzieje się z

produkcją energii elektrycz­
nej, przecież elektrowni przy-
bywa?” — pyta przeciętny
obywatel.

I to jeszcze jak przybywa!
Przed wojną produkowaliśmy
rocznie 3,6 mld kWh, a w tym
roku wyprodukujemy 32.3 mld
kWh. czyli już prawie 10 ra­
zy więcej. Do 1965 r. cyfry te

Podwoja się, a potem co 7—-8
lat znowu następować będzie
dwukrotne zwiększenie. Jeśli
jest więc tak dobrze, czemu

jest tak źle?
Zęby odpowiedzieć na to

Pytanie przede wszystkim
trzeba sobie zdać sprawę co

się z większością energii ele­
ktrycznej dzieje. Oto wszyst­
kie nasze domowe żelazka,

O łyszała pani? Kowalski
się zwolnił u nas z pra­

cy i wyjechał!
— No to co?
— Jak to co?! Pożyczkę

mu poręczałam. Prosił
mnie, z grzeczności to zro­
biłam — myślę sobie: nic
takiego! A on nie spłacił.
Zostało mu jeszcze tysiąc
złotych. W księgowości po­
wiedzieli, że mnie to ścią­
gną ż pensji. Księgowy mi
oświadczył, że nie ma żad­
nej rady, muszę płacić! Wi­
działa pani coś podobnego?
Ja muszę za Kowalskiego
płacić pieniądze!

Czy rzeczywiście nie ma

na to żadnej rady? No —

gdybyśmy się tak poczęli
zastanawiać, to zmartwio­
nej pani — tej, która właś­
nie przed chwilą wypowia­
dała swe żale — moglibyś­
my, na dobrą sprawę, u-

dzielić dwóch rad. Pierw­
szej (trochę spóźnionej tu

zresztą, ale w charakterze
Przestrogi na przyszłość...),
aby nikomu nic lekkomyśl­
nie nie żyrowała, ani nie

Podpisywała. Ani weksli,
ani pożyczek z kas związ­
kowych. A druga rada —

to nie rezygnować z docho­
dzenia wobec pana Ko-

żarówki i telewizory, wszyst­
kie urządzenia zainstalowane
w domach 'prywatnych zuży­
wają zaledwie co jedenasty
kilowat, pozostałe dziesięć
pochłania przemysł i kolejni­
ctwo! Dlatego też one przede
wszystkim decydują czy prą­
du jest dość, czy znowu trze­
ba się będzie obawiać owych
„szczytów”.,...

Do wyprodukowania jednej
tony aluminium potrzeba tyle
energii, ile 40 mieszkań zuży­
wa w ciągu całego roku. Wy­
nika więc z tego, że urucho­
mienie powiedzmy nowego
oddziału huty może mieć po­
ważny wpływ na sytuację
energetyczną w całym kraju.
Oczywiście łatwo tu odpowie­
dzieć: trzeba było o tym po­
myśleć wcześniej i rozpocząć,
inwestowanie od budowy no­
wej elektrowni. Rzeczywiście
tak się powinno robić i tak
się na ogół robi. Tylko, że o-

peracja taka kosztuje bardzo
słono: gdybyśmy dzisiaj
chcieli uzupełnić brakujące do
spokojnej pracy gospodarki
megawaty i przygotować so­
bie minimalny zapas dla za­
kładów, które wkrótce rozpo-
czną pracę — musielibyśmy

*Ty

Zapłaciłam za
walskiego swoich — zapła­
conych za niego — pienię­
dzy. — Bo skoro się za

pana Kowalskiego poręczy­
ło, współzobowiązało w Ka­
sie Pożyczkowej — to tu­
taj nie ma żadnej rady:
trzeba płacić! W formula­
rzach pożyczek — używa­
nych przez przeważającą
większość kas związkowych
— jest bowiem taka klau­
zula „zabezpieczająca”, wy­
drukowana małymi literka­
mi, która głosi m. in., że
„w razie nieuregulowania
we właściwym terminie
pożyczki, zaciągniętej przez
ob. ..... , wyrażam zgodę...
na pokrycie należnej Ka­
sie sumy z moich wkładów
oszczędnościowych i wy­
nagrodzenia za pracę — i
upoważniam Kasę do bez­
pośredniego podjęcia w ta­
kim przypadku od każdego
mego pracodawcy sumy
równej temu zadłużeniu”.
Podpisanie takiego oświad­
czenia jest już właściwie

wydać z miejsca 7 mld zł, a

więc dla porównania tyle, ile
kosztuje nas rocznie budow­
nictwo mieszkaniowe w całym
kraju.

Oto cała tajemnica, dla któ­
rej z roku na rok (a właści­
wie od jednego planu 5-let-
niego do drugiego) łata się
bilans energetyczny tak, żeby
możliwie jak naimniej pienię­
dzy wydać i żeby jednocześ­
nie wszystko funkcjonowało.

Zresztą trudności te znane

są gospodarce wszystkich
krajów i wynikają z tej pro­
stej przyczyny, że energii
elektrycznej nie potrafimy
magazynować. Dlatego są tyl­
ko dwa wyjścia: albo wybu­
dować mniej, ale za to bar­
dzo rentownych elektrowni
decydując się na pewne kło­
poty, albo wybudować dużo,
dokładać do ich eksploatacji
i wyłączać z ruchu w godzi­
nach nocnych, kiedy zapo­
trzebowanie spada na ogół o

70 nroc. Próbuię się wpraw­
dzie różnych półśrodków, jak
choćby stosowanie odmiennej
taryfy za pobór energii w

dzień i w nocy, ale zdrowy
rozs-d^k wskazuje, że ani go­
spodyni domowa do prasowa­
nia nie będzie specjalnie
wstawać w środku nocy, ani
nie da się przenieść na te go­
dziny jakichś wielkich części
zużycia energii przez prze­
mysł.

Jak wiele kłopotu sprawia
ten problem świadczy lanso­
wana ostatnio koncepcja tzw.

elektrowni pompowych. Są to

połączone ze sobą dwa zbior­
niki wodne, które pracują w

ten sposób, że w godzinach
największego zapotrzebowa­
nia, woda spływa z jednego
zbiornika do drugiego poru­
szając turbiny tak jak to jest
w zwykłych elektrowniach

wodnych, natomiast w nocy,
kiedy kotły innych elektrowni

pracują „na darmo” — przy
pomocy pomp elektrycznych
wodę przepompowuje się z

powrotem do góry... Nawet
tak niezwykła kombinacja
okazuje się opłacalna...

Może komuś wyda się dziw­
ne, że przy okazji „Dnia Ener­
getyka” ograniczamy się do
tłumaczenia drobnych, wła­
ściwie mało już zauważal­
nych trudności, zamiast pod­
sumować, uwypuklić i pod­
kreślić co trzebS. Chyba jed­
nak ważniejsze jest;. by uła­
twić zrozumienie przemian,
jakie tu zachodzą. A jest to

przecież istna rewolucja tech­

Kowalskiego...
„cyrografem” nie do oba­
lenia, na jego podstawie
Kasa może ściągnąć lekko­
myślnemu poręczycielowi
(czy poręczycielce...) całą
kwotę należności, jakiej
nie zwrócił Kasie jej głó­
wny dłużnik.

Ale — nie należy zała­
mywać rąk! Naszego pa­
na Kowalskiego można
zmusić — mimo zapłacenia
za niego pożyczki przez
poręczycielkę — do zwro­
tu pełnej wyłożonej kwoty
oraz ewentualnych kosztów
dodatkowych ze spłatą dłu­
gu związanych. Poręczycie­
lowi bowiem przysługuje w

tym wypadku tzw. regres
do głównego dłużnika: pra­
wo dochodzenia roszczeń z

tytułu pokrycia — za dłuż­
nika — jego długu.

Pana Kowalskiego może
więc poręczycielka wezwać
— najpierw polubownie
(narlepiej listem poleco­
nym) do niezwłocznego
zwrotu całej, zapłaconej za

niczna: buduiemy w tej chwi­
li elektrownię w Turowie,
która będzie niewiele mniej­
sza niż tysiąc elektrowni
przedwojennych! Już w przy­
szłym roku, na sześć miesię­
cy przed terminem, popłynie
prąd z tego giganta, którego
paliwo stanowić będzie także
przecież nowy dla naszych
energetyków surowiec — wę­
giel brunatny.

Zresztą nowe paliwa i o-

gromne jednostki charaktery­
zują cały obecny rozwój ener­
getyki. To tłumaczy zadziwia­
jący może dla kogoś, fakt, że

mamy teraz o połowę mniej
elektrowni niż przed wojną,
chociaż produkcją energii
wzrosła dziesięciokrotnie. A
warto było przebudować cały
system energetyczny na takie
właśnie jednostki — otrzymu­
je się w nich prnd elektryczny
kosztem o no^wę mniejszego
zużycia paliwa!

Niech te parę informacji za­
stąpi świąteczne wiwaty, po­
zdrowienia i gratulacje. Fak­
ty są chyba bardziej przeko­
nujące.

Zarażeni
Przed czterema, pięcioma

laty początek, a nierzadko
i koniec reku szkolnego był

dla tych placówek wielką nie­
wiadomą. Zgłosi się dostatecz­
na liczba chętnych czy też nie.
A jeśli już nakłonieni łagodną
perswazją zapiszą się do szko­
ły dla pracujących, to czy bę­
dą regularnie uczęszczać, czy
dotrzymają do końca roku,
czy zasiądą do egzaminu. Na­
cisk wywierano różnymi dro­
gami: na dyrekcje zakładów
pracy i instytucji, na perso­
nalnych, k.o.-owców, aby za­
chęcają ułatwiali, pilnowali.
Rezultaty były jednak nikłe,
choć sporo osób zaczynało
zdobywać czy uzupełniać wie­
dzę — szeregi wykruszały się
niesłychanie szybko, na długo
przed półroczem. Brak bowiem
było jednego, podstawowego
elementu — ceny wiedzy. Do­
rosłym, o-bciążonym licznymi
obowiązkami, po prostu nie
opłacało się poświęcić tak wie­
le czasu i wysiłku jedynie dla

ąi zyskania papierka. Za wie­
dzę się nie płaciło ani stano­
wiskiem, ani podwyżką uposa­
żenia ani nawet szacunkiem.
Więc po co? Miało się tę szko­
łę podstawową, czasem nawet

niepełną, jakiś kurs... wystar­
czy. I tak mijały lata, aż na­
gle...

Jedno po drugim zaczęły
wchodzić w życie zarządzenia
różnych szczebli. Mówiły one:

aby piastować takie, a takie

niego, kwoty. A jeżeli to
nie poskutkuje i w wyzna­
czonym terminie pieniądze
od Kowalskiego nie wpły­
ną — należy skierować
sprawę do sądu. Jeżeli po­
ręczycielka przedstawi w

sądzie dowody zapłacenia
długu w kasie zapomogo­
wo-pożyczkowej za pana
Kowalskiego — to pan Ko­
walski nie tylko musi
zwrócić (w razie czego wy­
egzekwuje się przez komor­
nika!) wyłożone pieniądze,
ale i ponieść — dość wy­
sokie —- koszty sądowe.

Oczywiście, postępku
pana Kowalskiego —

który z lekkim sercem

pozwala na to, aby jego
dług w kasie związkowej
płaciła koleżanka — kwa­
lifikować ani nazywać po
imieniu nie potrzebujemy.
Dlatego to, aby uniknąć
kłopotliwych i przykrych
skutków takiego czynu, po­
wtarzamy raz jeszcze na­
szą radę: trzeba się do­
brze zastanowić, nim się
komuś „podpisze pożycz­
kę” — i dokonywać tego
tylko w stosunku do osób,
do których solidności i ucz­
ciwości ma się naprawdę
pełne zaufanie.

JERZY PARZYNSKI

Reprodukowany powyżej
w'doczek Mysiej Wieży na­
desłali zawodnicy-juniorzy
krakowskiego AZS, prze­
bywający nad Gopłem na

Wioślarskich Mistrzo­
stwach Polski. Pozostałe

pocztówki nadesłali pp.: M.
Ochwat z Zakopanego, u-

czestniczki kolonii Drukar­
ni Narodowej w Miłkowie,
T. Wolny z Rucianego, H.
B. z Sopotu i K. P. Kowal­
scy z Gotwaldowa to CSRS.
Serdecznie dziękujemy!

wiedzą
stanowisko, musi się posiadać
przynajmniej wykształcenie
średnie. Kto w terminie lat
3, 4, 5 nie zdobędzie matury —

będzie musiał pożegnać się z

pracą, zejść szczebel lub kil­
ka szczebli niżej. Trk uczynio­
no pierwszy krok: podjęto
decyzję. Trudno powiedzieć,
aby zarządzenia te powitane
zostały z zachwytem. I dziwić
się temu na należy. Mając
lat trzydzieści, czterdzieści,
pięćdziesiąt, poważne stanowi­
sko, wiele lat prący., zawodo­
wej za sobą, obowiązki domo­
we, spróbujcie jednego dnia
stać się uczniem, przi/znać
się kolegom, że chodzicie do
szkoły, powiedzieć swemu sy­
nowi, który przyniósł piątkę,
że wy nie umieliście czegoś i
oberwaliście dwóję. Spróbuj­
cie przyjść do szkoły po ca­
łym dniu pracy, zmęczeni, zde­
nerwowani, usiłujący skupić
uwagę, gdy oczy się kleją. A
potem w domu, nocą, gdy
wszyscy już zasną, czytajcie
lektury, skrypty. I rano znów
do pracy. I to nie przez rok
czy dwa, ale przez lat cztery,
a może nawet więcej.

Mimo to jednak zaczął się
run na szkolnictwo dorosłych,
pracujących. W szkołach (w
Krakowie są cztery szkoły sta­
cjonarne i jedna koresponden­
cyjna) zasiedli w ławkach lu­
dzie w mundurach i cywilni,
z KBW, MO, więziennictwa,
wojska, służby zdrowia, rad
narodowych, spółdzielczości.
Otworzyli książki i zaraz na

wstępie przekonali się, że nie
umieją już nawet tego, czego
uczyli się przed laty. Trzeba
było sobie przypominać, nad­
rabiać. A ulg żadnych nie ma.

Obowiązuje program i pod­
ręczniki młodzieżowych szkol
średnich, uczy często to samo

grono. Od czasu do czasu

przychodzą na „wywiadówki”
przedstawiciele instytucji, w

której się pracuje. Czasem na

jednej ławce zasiada podwład­
ny i przełożony. Wytwarza się
rywalizacja, kto lepiej umie.

Dziwne to szkoły Rozma­
wiam z dyr. Mitusińskim, kie­
rującym liceum dla pracują­
cych w Krakowie przy ul.
Świerczewskiego, potem z dyr.
Berezowskim, opiekunem ko­
respondencyjnego liceum dla
dorosłych przy Groblach 9.
Obaj pełni są wysokiego u-

zr.ania dla swych dorosłych
wychowanków, którzy pilno­
ścią, powągą w podejściu do
rauki biją na głowę młodzież
z tych samych klas i szkół.
Tu nie ma chuligaństwa, nic
ma wykrętów, nie ma nieod-
robionych lekcji Jest ty.’kó
ciężka praca, często z z? iś-
niętymi zębami, bo przecież i
umysł nie jest juz taki chłon­
ny i trudniej skupić uwagę,
gdy myśli się o jakiejś waż­
nej sprawie służbowej, czeka­
jącej na załatwienie. I wresz-

'Dokcńczenie na str. 4)

Kgrtki z kaleiidgrza

Kto winien?
Teraz już będzie wiado­

me kto winien (rzecz zre­
sztą w naszym kran n e-

zbyt częsta). Wprawdzie je-
śzi ze nie wszędzie pędzie

już teraz wiadomo, do ko­
go, o co miej pretensje,
ale w kinach — na pewno.
Ctc przed seansami wśród
przeźroczy pojawiać się
zaczyna krótką informacja,
ktc dzisiaj odpowiada za

projekcję.
Żeby jednak . wszyśćy

wiedzieli, co z tego wyni­
ka, że właśnie dzisiaj w

kinie powiedzmy „Wanda”
Za projekcję odpowiedzial­
ny jest pan X., wyjaśnia­
my, że główny operator
czuwać ma przede wszyst­
kim nad jakością dźwięku
i obrazu na sali.

Wbrew rozpowszechnio­
nemu mniemaniu, jakość
techniczna filmu zależy nie
tylko od mitycznej War­
szawy, która przesyła ko­
pie, czy jakichś nikomu bli-

Iżej nieznanych panów z

wytwórni filmowej w Ło­
dzi, Hollywood lub Phę-
nianie, .ale w bardzo wiel­
kiej mierze właśnie c-d pa­
na X. Na sali bowiem w

czasie każdego seansu

znajduje się bileter lub je­
den z pracowników kina i
jego obowiązkiem jest przy
pomocy odpowiedniego
dzwonka lub specjalnych
urządzeń poinformować o-

peratera, że dźwięk jest za

głośny lub za cichy, że o-

braz jest niewyraźny, nie­
ostry, przesunięty tam

gdzie nie trzeba. Dzięki te­
mu operator ma możność
usunięcia większości usterek
denerwujących widzów, a

czasem uniemożliwiających
im rozumienie filmu.

Pod warunkiem oczywi­
ście, że operator'zajęty jest
właśnie tym, co się dzieje
na sali, a nie pogrąży się
akurat w myślach o minio­
nym lub nadchodzącym ur­
lopie. Jeśli jednak tak się
zdarzy, to ed dzisiaj wie­
my już do kogo można
mieć o to pretensje. Bardzo
mądry po-mysł kinowych
władz. (et)

Oto jeden z modelj najnowszej
kolekcji obuwia u słynnego Dio.
ra. Pantofelki są bogato haftowa­
ne, ale niestety na zdjęciu nie
widać turkusów i perełek, któ­
rych im nie pożałował mistrz. Nie
widać także ceny, ale możemy j^
zdradzić — 180 tysięcy franków.

Wiemy także, kto nabył pierwszą
parę: Eiisabeth Taylor, najdroż­
sza aktorka filmowa świata. (d)
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20 pracowników Krakowskich Zakładów Sieci Elektrycznej w swoi­
sty sposób spędzało swój tegoroczny urlop wypoczynkowy. Od świ­
tu do nocy z... łopatą w ręku, ki cinią, p.lą, malowało, tynkowało,
budowało. I tak w Wysokiej koło Jordanowa powstało miasteczko

campingowe. 20 zapaleńców stało się posiadaczami własnych kolo­
rowych domków. Z

Przed kilkoma dniami prace z grubsza zostały zakończone. Po­
została jedynie drobna kosmetyka. Niemniej na tym jeszcze nie

koniec. ^Perspektywiczne” plany przewidują bowiem rozbudowę o_
środka. Powstać ma tu stołówka wraz ze świetlicą, basen-brodzik

dla dzieci, natryski a nawet... amfiteatr z estradą. A więć niemal
wszelkie wygody.

Na zakończenie warto nadmienić, iż inicjatorem pomysłu był dy­
rektor Olejarski (na zdjęciu w otoczeniu pracowników), a głów­
nym motorem działania kierownik zespołu elektrowni inż. Roman

Baran, z pomocą pospieszyła rów nieś tamtejsza organizacja partyj­
ka otói rada zakładowa jak i Po w. RN w Suchej.

Tekst i fot. W. Pawłowski

hi

Rewelacja w medycynie

Ostre zapalenie trzustki
nie będzie już chorobą

śmie

B. Pieczonkowa
■

W ciągu ostatnich lat wiele
ciężkich schorzeń zostało wy­
kreślonych z czarnej listy —

śmiertelnych. Anemia Bier-
mera przestała się haźywać
złośliwą, odkąd wiadomo, że
można ją leczyć wstrzykiwa­
niem witaminy Bis. Cukrzyca
straciła swoją tragiczną wy­
mowę, Odkąd stosujemy insu­
linę, a ostatnio, W. niektórych
przypadkach, doustne środki

‘ ■ Gruźli-

móżgo-
było przed Wojną W 1ÓÓ
śmiertelne — teraz, od-
znamy streptomycynę,

Hydrażid, możliwości

Ostatnio nasze miasto coraz

bardziej dba o swoją kosme­
tykę. Chodzi jednakże ó to,
aby nie tylko fasady i ze­
wnętrzne fragmenty budyh-
ków „na pokaz” przybrały
piękny wygląd. Ważne są
również oficyny, kiatki scho­
dowe, no i oczywiście miesz­
kania.

W Miejskim Zarządzie Bu­
dynków Mieszkalnych poin­
formowano nas, że na jednej
z narad jaka się ostatnio od­
była zostało stwierdzone, że
w obrębie Starego Miasta
właściwie tylko jeden budy­
nek nie wymaga najmniejsze­
go spotkania z mistrzami pę­
dzla, hebla, młotka... Przed­
stawiciele pozostałych dziel­
nic przedstawili obraz nieco

bardziej... optymistycznie,
stwierdzając, że właściwie w

każdej dzielnicy naliczyć by
można do 100 budynków, któ­
re nie wymagają większych
remontów. Pozostałe Wyma­
gają remontów kapitalnych,
średnich, bieżących. Wszyscy

’

zdajemy sobie bowiem spra­
wę, że dla poprawiania Wa­
runków mieszkalnych znacze­
nie ma nie tylko budowa no­
wych osiedli, ale i troskliwe,
staranne, permanentne zabez­
pieczanie starych budynków.

Miejski Zarząd Budynków
Mieszkalnych dysponuje rocz­
nie ok. 15 miń zł na remont

starych budynków Krakowa.
Ma też kadrę swoich „włas­
nych” fachowców: murarzy,
malarzy, elektryków, instala­
torów, dekarzy! Tych ostat­
nich stale jednak brakuje w

związku z rosnącymi potrze­
bami. A należy stwierdzić, iż
krakowskie budynki nadżera
nie tylko ząb czasu, ale sami
mieszkańcy i ich nieletnie po­
ciechy bardzo Często niszczą
społeczne dobro.

ROD DACHAMI KRAKOWA

Jeszcze dobrze nić odeszły
zespoły, dokonujące rip. na

Osiedlu Grzegórzeckim kos­
metyki wnętrz, klatek scho­
dowych, a już pacholęta za-

mi, aby światło nie gasło po
upływie trzech minut itp. itd.

Wspomnieliśmy powyżej, iż
MZBM żali się na brak fa-
chowców-dekarzy. Czyżby da­
chy Krakowa nagle zaczęły
gruntownie się niszczyć?

Istną plagą jest zakładanie
na dachach anten telewizyj­
nych i radiowych. Każdy no­
wy posiadacz telewizora uwa­
ża za swój punkt honoru mieć
własną, oddzielną antenę.
„Wyrębuje” Więc . odpowiedni
;,kawałek” dachu, przytwier­
dza antenę, nie troszcząc się
o konieczne zabezpieczenie
dokonanego otworu. W jakiś
Czas potem mieszkańcy naj­
wyższych kondygnacji podno­
szą alarm, że sufit zacieka,
że w czasie deszczu muszą
podstawiać miednice, rondle,
miski, garnki pod cieknące do
mieszkania strugi wody... De­
karze biegają ż jednego koń­
ca miasta na drugi, robią co

mogą, ale alarm w sprawie
przeciekających dachów —

stale trwa!
Wejdźmy do kilku

STARYCH BUDYNKÓW...

(Diabętol, Rastinón).
cze zapalenie opon
Wych
proc.
kąd
PAS,
Wyleczenia są o wiele Więk­
sze. Ostatnio poWstała nadzie­
ja zwalczenia tak ciężkiego
schorzenia, jakim jest mar­
twica trzustki.

Trzustka wydziela do krwi
przeciwstawne hormony: in­
sulinę powodującą odkładanie
się cukru w wątrobie i mię-
śńiach oraż glukagon mobili­
zujący cukier ż glikogenu od­
łożonego w magazynach u-

strojowych do krwi. Uszko­
dzenie tych części trzustki,
które produkują hormony
(komórki alfa i beta), jest
przyczyną chorób objawiają-
jących się nieprawidłowa ilo­
ścią cukru we krwi, między
innyrńi cukrzycy (ilość cukru
wzrasta wówczas powyżej
prawidłowych granic to jest8Ó dó 120 miligramów W stu

centymetrach sześciennych
krwi).

Drugą rolą trzustki jest wy­
dzielanie „zewnętrzne” — to

znaczy nie do łożyska krwio­
nośnego, ale do przewodu po­
karmowego, do dwunastnicy.
Tam sok trzustkowy miesza
się z żółcią wypływającą z

wątroby oraz sokiem dwuna­
stnicy i zaczyna trawić po­
karmy przesuwające się z żo­
łądka. Wszystko to odbywa
się niezwykle sprawnie w wa­
runkach normalnych, ale je­
śli nastąpi zablokowanie od­
pływu soku z trzustki i na do­
miar złego żółć przedostanie
śię do trzustki, wtedy fermen­
ty używane do trawienia po­
karmu
własne
(które
się z białek i tłuszczów). Pow­
stałe Ostra martwica trzustki.
Nie pomaga wówczas .nawet

zabieg chirurgiczny. Chory
odczuwa tak silne bóle, że nie
zmniejszają się nawet po za­
strzyku morfiny. Poza tym
występują męczące częste
wymioty.

Zwykle pośrednią przyczyną

zaczynają rozkładać
komórki organizmu

przecież też składają

cierpienia jest zapalenie pę­
cherzyka żółciowego, kamień
zatykający przewód, albo...
zbyt obfita libacja. Do nie­
dawna starano Się lećżyć
martwicę, trzustki, odsysając
sok dwunastnicy, blokując u-

kład nerwowy kierujący wy­
dzielaniem trzustki. Zabiegi
te dawały jednak tylko poło­
wiczne rezultaty.

Dwa lata temu Werle, Frey
i Kraut wyodrębnili enzym
Trasyłoi, który wstrzyknięty . ,

dożylnie zwierzętom zabez- Iczęły próbować swoich zdol-
pieczał je przed samostrawie- | pości malarskich na czystych
nism wywołanym
niem Zaczynów trzustkowych
do organizmu. W rok potem
zastosowano Trasylol w le­
czeniu człowieka. Od tego
czasu tysiące ludzi zostało już
Wyleczonych tym preparatem.
Ostrożni w wydawaniu tego
rodzaju opinii naukowcy oce­
nili go jako rewelację na mia­
rę światową. W "

ku klinikach
no Trasylol,
entuzjastyczne ~

.

zagranicy. Po przestawieniu
produkcji leku na skalę prze­
mysłową zostanie on, prawdo­
podobnie, sprowadzony do
Polski. drJ.Z.

przenika- I ścianach, wykonując „orna­
menty” węglem, atramentem,
ołówkami, kreśląc prżśroz-
maite napisy od „Ala ma ko­
ta” i „Janek kocha Lilkę” po­
cząwszy, na zwrotkach Zgoła
niecenzuralnych kończąc. Dłu­
gi jest rejestr przewinień lo­
katorskich: wandalskie tłu­
czenie szyb w oknach na klat­
kach schodowych, wyrywanie
krat służących do czyszczenia
obuWia przy wejściu do bram,
brudzenie ścian świeżo Wy­
malowanych, palenie obwie­
szczeń sanitarno-porżądko-
wych, wyrywanie plomb z li­
czników elektrycznych, pod­
pieracie automatów zapałka- 1

Polsce w kil-
wypróbowa-

potwierdzając
doniesienia z

Warto zwrócić uwagę, iż ta­
ka np. ul. Długa W ciągu bież,
roku bardzo wypiękniała.
Warto też powiedzieć, że bloki
na Rondzie straszące dotąd
koszarową czerwienią cegieł
— prezentują się doskonale.
Złóżmy też wizytę w niektó­
rych nowo remontowanych
mieszkaniach. Wstąpmy np.
do budynku przy ul. Zamoj­
skiego 34 w Podgórzu. Trwa­
ją tutaj ostathie roboty ma­
larskie. Jeszcze niedawno
brudna, zniszczona kamienica,
bez najmniejszych wygód —

obecnie mą przebudowaną,
zabezpieczoną sieć elektrycz­
ną, doprowadzony gaz, wodę,
urządzone estetycznie łazien­
ki itd. Przy Ul. Zwierzyniec­
kiej 10 stary dom jak noWv...

Wymieniono tutaj nawet stro­
py sufitowe. I t’k również

-nie do poznahia Zmieniły się
budynki przy u'. Józefiń­
skiej Krakusa 17. Ks. Jó­
zefa . 54. Przemysłowej r3.
Ziai 3... W trakcie robot Znaj­
dują się budynki prży ul. No­
wowiejskiej Groble 15 i 17,

Targowej 5, Kingi 6, Pstrow­
skiego 29, Długiej 59, Chod­
kiewicza 3, Sołtyka 13... Oczy­
wiście nie możemy sobie po­
zwolić na wymienienie wszys­
tkich odremontowanych bu­
dynków, a także zbyt długo
ciągnąłby się rejestr tego, co

dokonane zostało w ramach
drobniejszych, bieżących na­
praw i poprawek. Wykonane
zostały one z funduszów pań­
stwowych.

Ale Miejski Zarząd Budyn­
ków Mieszkalnych „dorobił
się” także ostatnimi czasy ze­
społu fachowców, którzy
przychodzą do mieszkań na

życzenie właścicieli i odpłat­
nie dokonują robót. Znikł już
z ulic miasta smętny obraz
człowieka dźwigającego ramę
okienną do zakładu szklar­
skiego, gdyż żaden szklarz nie
chciał przybyć do domu, a

może do przeszłości także na­
leżeć będzie uważane dotąd
za kataklizm — malowanie
pomieszczeń. Jest już bowiem
w administracji domów mie­
szkalnych nr 13 na Grzegórz­
kach taki mistrz pędzla, któ­
rego chwalą głośno wszyscy,
którym malował domowe ką­
ty solidnie, szybko, starannie,

po ustalonej wg cennika ta­
ryfie...

Bo Kraków zaczyna dbać
zarówno o swój zewnętrzom
wygląd, jak też i o swój
kulisy!

------®-

Zarażeni
(Dokończenie ze str. 3)

cie fizycznie —po d. iu pracy
— ludzie są zmęczeni. A mimo
to tych szkół nikt nie rzuca

lekkomyślnie, nikt z nich nie
odchodzi przed zdobyciem u-

pragnionej matury. A potem
przychodzi awans, dodatki,
wyższe pobory, a poza tym..

Jakże często ludzie zaraża,
ją się nauką. Spośród tych,
którzy ostatnio zdobyli matu­
ry — dziesiątki rozpoczynają
studia zaoczne na Wyższej
Szkole Ekonomicznej, na Ul
(wydział prawa,', na'Studium

Administracyjnym przy Uni­
wersytecie Jagiellońskim itp.
i są to bardzo cenni studenci,
wybijający się w egzaminach,
świadomi tego, że już nie li­
czą się dlatego, że tak naka­
zuje okólnik ministra, aie dla­
tego, że poznali najwięk-zą
wartość na święcie — wiedzę.

MARIA KWIATKOWSKI

Tak odbywają się lekcje
geografii w niższych
klasach jednej z angiel­
skich szkół. Tematem
Zadania jest tym razem

podróż poćlągiem z San
Franetseo do Nowego
Jorku. Trzeba więc wy­
tyczyć linię kolejową i
specjalnymi tabliczka Boi
oznaczyć mijane po drodze
dżi przez morze a wtedy

»®oeoQOocx»cxx30o©o^j©cx3Ggc»o9Gjj0a©0©^0a
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miasta. Czasem trasa prowa-
idą w ruch dalsze pomoce

naukowć, statki lub samoloty. Eksperyment, będący
zresztą inicjatywą tej szkoły, wzbudził duże zaintereso­
wanie i został bardzo dobrze oceniony przez nauczycieli.
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— Leżało złożone w kilkoro ńa mojej komódce.
— Czy w nocy z soboty ni niedzielę Eugeniusz

Trittens mógł mieć do niego przystęp, tak żeby
go zabrać nieznacznie, a później odłożyć?

— Nie, panie komisarzu, to jest absolutnie wy­
kluczone. Mnie tej nocy nie było w domu, a wy­
chodząc na dyżur zamknęłam pokój na klucz od
strony korytarza.

— Może ktoś posiada drugi klucz?
— Owszem, państwo Trittens

wszystkich pomieszczeń. Kluczę
razem założone na dużym kółku
nie w ich pokoju

■— A więc ktoś kto zabrałby
od pani pokoju, mógłby później
w czasie pani nieobecności.

Karla zaczerwieniła się. Ścisnęła rękami
nie, jakby trudno' jej było wytrzymać napięcie
nerwowe. Opanowała się" jednak i powiedziała:

— Teoretycznie tak to wygląda panie komisarzu.
Ale niech pan nie zapomina o tym, że w sąsied­
nim pokoju śpi moja matka, a także ciotka Rove-
resćo. Drzwi miedzy naszymi pokojami są w nocy •

otwarte. Gdyby Eugeniusz Trittens wszedł do mo­
jego pokoju ryzykowałby, że one się obudzą, i zo­
stanie schwytany na gorącym uczynku. Ryzyko­
wałby to nawet dwa razy, bo zastałam później
sari na swoim miejscu.

— „Później” to znaczy kiedy?
— Rano po powrocie z nocnego dyżuru.
— O której wróciła pani do domu?
— Mniej więcej o wpół do ósmej.
Komisarz Estoppey odsunął się nieco od

odłożył ołówek, którym przedtem zapisał coś
tesie i spytał patrząc Karli prosto w oczy:

— Czy pani nie wracała do swego pokoju
cy z soboty na niedziele, uanno von

mają klucze od
te są wszystkie
i wiszą na ścia-

wieczorem
wejść do

klucz
niego

skro-

stołu,
w

i,
no-

no-

66)

M. ADÓGAŃSKI
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Axenberg?

Zwracam pani uwagę, że jest to pytanie bardzo
ważne. Radzę starannie sobie przypomnieć i po­
wiedzieć prawdę.

Karla zbladła i przygryzła wargi. Jednakże nie
namyślając śię odpowiedziała zaraz, choć głos jej
ńiecb drżał:

— Owszem, wchodziłam. Przyszłam po strzy­
kawkę, bo ta, którą miałam zrobić zastrzyk pa­
cjentce o dwunastej, rożgotoWała się.

— Więc jednak była pani w swoim pokoju.
O któfej godzinie to było?

— Jakoś przed dwunastą.
— Czy sari leżało wtedy na swoim miejscu?
— Nie wiem, ale chyba tak. Nie patrzyłam na ko-

módkę, bo nie cheiałam budzić matki i ciotki, więc'
nie zapalałam światła, ponieważ drzwi między po­
kojami były otwarte.

— Jak pani znalazła strzykawkę po ciemku?
— Strzykawka leżała na półeczce, wiedziałam o

tym, Sięgnęłam pó nią i zaraz cicho wyszłam. Drzwi
zamknęłam na klucz z powrotem.

— Cźy pani miała klucz od bramy?
— Nie. Musiałam prosić Eugeniusza. Zapukałam

do jego okna i podał mi klucz, a ja mu go odda­
łam wychodząc z domu.

— Którędy pafti szła i wracała do pacjentki?

— Najpierw szłam wąskim przejściem na tyłach
willi Malta, a później skręciłam w prawo i doszła^
do domu ulicą Mont Blanc. Wróciłam do pacjentk'
tą samą drogą.

— Czy wchodziła pani na teren parku?
— Nie.
— Pani wie, mademoiselle, że Eugeniusz Trittens

przyznał się do zamordowania Vegi Orell. Czy we­
dług pani było to możliwe?

— Nie wierzę w to! — zawołała Karla von Axen-

berg. — Nie uwierzyłabym mu. gdyby mi to P°"
wiedział w oczy, bo to nieprawda!

— W takim razie czym pani sobie tłumaczy jeS°
przyznanie się do popełnienia zabójstwa?

— Trudno mi o tym mówić, panie komisarzu —

znów ścisnęła palcami skronie. — Ale muszę, czuj?,
że muszę. Otóż myślę, że Eugeniusz wyobraził so­
bie, że to ja zabiłam i chciał mnie ratować.

— Chociaż kochał Vegę Orell?
— On jej nie kochał, panie komisarzu. Chciał

czymś wytłumaczyć swój czyn i powiedział to, c0
mu przyszło na myśl. Wyobrażał sobie, że w tan

sposób policja łatwiej mu uwierzy, bo inaczej nie
miałby żadnego powodu do zabicia Vegi Orell'
Owszem, mógł zauważyć, że ona i młody Mohammed
mają się ku sobie, temu nie przecze. Wszyscy plot­
kowali na ten temat, tylko mąż Vegi nie domyśla5
się niczego. Ale to jeszcze nie znaczy, że EugeniusZ
też ją kochał! Wiem z pewnością, że tak nie było'

Karla tak pobladła, że Estoppey zląkł się, czy
dziewczyna nie zemdleje. Po chwili jednak opa­
nowała się.

- - Proszę pana — mówiła dalej — czy pan wie»
co chciałarn zrobić? Postanowiłam powiedzieć pa­
nu, że... to ja zabiłam Vegę Orell.

-— Pani?

'Cząg dalszy nastąpi)
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Idąc ulicaifii Krakowa
Bardzo nie w porę

W związku ze zbliżającym,
się rokiem szkolnym, ruch

w sklepach coraz większy. Za­
pobiegliwi rodzice zaopatrują

swoje po­
ciechy w

mundwki,
fartuszki,

gimnastycz­
ne kostiu­
my. Właś­
nie na ten

„gorący" o-

kres zapla­
nował sobie remanent sklep
Składnicy Harcerskiej przy
Rynku Gł. między placem Ma­
riackim a ul. Sienną. W dniu
28 bm., co chwila ktoś przy­
stawał przed szybą wystawo­
wą, co chwila ktoś wygłaszał
swoje zdanie na temat tych,
którzy właśnie teraz, jak gdy­
by nie było martwego w tej
branży sezonu letniego — zde­
cydowali się przeprowadzać
remanent.

Drzwi sklepu zamknięte na

głucho. Dobrze, że kierownic­
two i personel nie słyszą u-

wag, kierowanych pod ich a-

dresem. Nic nie zakłóca im
spokoju przy sporządzaniu
remanentu. Zawszeć to wy­
godniejsze, niż staranie się o
— wygodę klienta... (bp)

ł

Na jaki cel
Wydział Gospodarki Komunalnej

przeznaczy 163.635 łys. zł ?
Budżet Wydziału Gospodar­

ki Komunalnej na rok 1962
sięga kwoty 163.635 tys. zł.
Bliższych informacji, zwią­
zanych z przeznaczeniem tej
kwoty, udzielił nam mgr Ry­
szard Szumowski, kierownik
Wydziału Gospodarki Komu­
nalnej Rady Narodowej m.

Krakowa.

W 22 rocznicę
napaści Kiemiec

hitlerowskich

na Polskę
września o

Cc * @dxie ~ Kiedy

Przed FIS-em
W Rabce, gdzie zebrali się ak­

tywiści związkowi Krakowskich
Zakładów Gastronomicznych
„Wschód” i „Zachód”, padł apel
skię.i .wany pod adresem wszyst­
kich zakładów żywienia zbiorowe­
go, znajdujących się na trasie:
Kraków — Myślenice —• Nowy
Targ — Poronin — Zakopane —

Eukowina Tatrzańska — Chocho­
łów. W apelu tym uczestnicy
szkolenia wzywają zakłady ga­
stronomiczne do podniesienia po­
ziomu usług oraz higieny i wy­
glądu estetycznego zakładów, a

także do tworzenia socjalistycz­
nych brygad pracy i organizowa­
nia kursów języków obcych ce­
lem właściwej obsługi zagranicz­
nych gości.

Licząc się z dużym napływem
turystów krajowych i zagranicz­
nych do Zakopanego (FIS), w ta­
ki właśnie sposób zakłady żywie­
nia zbiorowego pragną przyczynić
się do sprawnej organizacji tej
wielkiej sportowej imprezy.

Wdniu1
godz. 15.30 na Rynku kra-)
kowskim odbędzie się wiel-f
ki wiec. Jego rozpoczęcie 0
obwieszczą syreny fabrycz- #
ne, następnie zostanie ode- i
grany hymn narodowy. Po)
przemówieniach odczytana )
będzie rezolucja, po czym i
orkiestra odegra Między- ?
narodówkę. Następnie ze-?
brani przejdą pod Barba- r

kan, gdzie nastąpi składa- ?
nie wieńców przez delega- (
cje ha grobach żołnierzy?
radzieckich i grobie Niez-r
nanego Żołnierza. W godzi-r
nach przedpołudniowych ?
w dniu 31 sierpnia delega- ?
cje zakładów, pracy złożą ?
wieńce na grobach ponior-?
dowanych. ?

W ciągu września Kura-’
torium OSK organizuje w?
szkołach pogadanki, apele?
i spotkania x działaczami?
Ruchu Oporu i przedstawi-?
cielami WP, poświęcone 22?
rocznicy napaści Niemiec?
hitlerowskich na Polskę. ?
Ponadto w mieście oraz

peryferyjnych punktach le-?
ktorskich odbędą się od-\
czyty na temat problemu?
niemieckiego. i

Największą sumę, bo 73.100
tys. zł, pochłoną w przyszłym
roku remonty ulic, placów i
mostów. Generalny
przejdzie 30 ulic w

dzielnicach Krakowa,
konaniu planowanych
tów, dzielnica Stare Miasto bę­
dzie już miała trwałą na­
wierzchnię na wszystkich uli­
cach. Również dzielnica Zwie­
rzyniec poszczycić się będzie
mogła bardzo dobrym stanem

dróg i chodników. W pozosta­
łych dzielnicach Krakowa rok
1962 stanie się okresem wstęp­
nym generalnego remontu na­
wierzchni.

Niejednokrotnie na łamach
„Echa” pisaliśmy o konieczno­
ści utworzenia
towych, które
stanem ulic
od razu każdą
wyrwę w jezdni lub chodni­
ku. Sugestie nasze zostały
przez Wydział Gospodarki Ko­
munalnej uwzględnione i w

roku przyszłym tego rodzaju
brygady powstaną przy każ­
dej dzielnicowej radzie naro­
dowej naszego miasta.

Znacznie większą troską,
niż dotychczas otoczona zosta­
nie zieleń Krakowa. Na jej
utrzymanie przeznacza się 2
min złotych. Z funduszów tych
m. in. zostanie uporządkowany
i wzbogacony w zieleń plac
Sikorskiego, planty przy Ul.
Retoryka oraz fort na Klepa-
rzu. Ponadto w budżetach
dzielnicowych rad narodowych
znajdą się również oddzielne
pozycje, przeznaczone na u-

trzymanie zieleni, zakładanie
nowych skwerków
ków.

Olbrzymia kwota
Wydz. Gospodarki Komunal­
nej—70minzł —wydana
zostanie w roku przyszłym na

inwestycje komunalne. Z kwo­
ty tej 10.700 tys. zł wyasygnu­
je się na budowę nowoczesne­
go hotelu przy al. Słowackie­
go. Po raz pierwszy w przy-

remont

różnych
Po wy-
remon-

brygad remon-

czuwałyby nad
i likwidowały
nowo powstałą

i trawni-

z budżetu

szłym roku 5 min zł wyda­
nych będzie na budowę miesz­
kań dla pracowników przed­
siębiorstw resortu gospodarki
komunalnej. Przy wstawieniu
tej pozycji do budżetu, wzięto
m.in. pod uwagę fakt stałej
płynności kadr w MPK. Uzna­
no, że przydzielone pracowni­
kowi mieszkanie niewątpliwie
mocniej zwiąźe go z przedsię­
biorstwem.

3 min złotych tj. o 900 tys.
zł więcej, niż w bieżącym ro­
ku przeznacza się na oświetle­
nie ulic. Znaczne kwoty po­
chłoną: uzbrajanie nowych te­
renów pod budownetwo miesz­
kaniowe, remonty kapitalne
targowisk, zakup sprzętu dla
MPK, ZUM, MPO. Mówiąc o

MPO, należy podkreślić, że w

roku przyszłym praca tego
przedsiębiorstwa odbywać się
będzie ną dwie zmiany tj.
przez 16 godzin na dobę. Do­
tychczas pracownicy MPO o-

cZyszczali miasto jedynie przez
8 godzin. Fakt ten ma posta­
wić Kraków w rzędzie najczy­
ściejszych miast Polski. W ro­
ku 1962 MPO otrzyma nowy
sprzęt, m. in. nowoczesne sa­
mochody do zamiatania ulic,
duże ilości pojemników (z po­
pielniczkami) i koszy na śmie­
ci.. Na terenie Krakowa poja­
wią się w reku przyszłym
pierwsze miejskie szalety z ko­
lorowego plastyku. (zw)

Warto doprawdy wstąpić do Kra­
kowskiego Domu Kultury, gdzie
w jednej z sal II piętra otwarta
zbstala nadzwyczaj interesująca
wystawa akwarel Janiny Hadialc
Stykowej. Ekspozycja obejmuje
śtokilkądziesiąt prac — wszystkie
wykonane dziecięcymi akwarel-
kami na kartkach z bloku. Na

naszym zdjęciu p. Janina Styko-
wa i jej prace.

Fot. w. Pawłowski

jednym zdaniem

W ROKU 1962 przybędzie
naszemu miastu 6 nowych
szkół z 88 izbami lekcyj­
nymi, 3 przedszkola, 8
świetlic i 6 placów zabaw
dla dzieci.

W PRZYSZŁYM roku
sieć wodociągowa wzroś­
nie w naszym mieście o 6,8
km, a kanalizacyjna o 12,9
km.

W PLANIE gospodar­
czym miasta uwzględniono
dla MPK na rok 1962 12

nowych wozów tramwajo­
wych silnikowych i 6 przy­
czepnych oraz 16 nowych
autobusów.

Teatry
KLUB ZZK, godz. 19.15 „Łowcy

głów" (cd lat 16). ROZMAITOŚCI
19.15 „Zielony gil”. LUDOWY 19.15
„Smok”. MUZYCZNY 19.15 „Księ-’
żniczka czardasza”. GROTESKA ’7

„Tajemnicza szuflada”.
Pozostałe teatry nieczynne.

Kima.

APOLLO 15.45, 18. 20J 5 „Podry­
wacze” (fr..). WANDA 15.45, 18.
20.15 „Ruda Julka” (fr.). SZTUKA

15.45, 18, 20.15 „Ginąca preria”
(USA). WOLNOŚĆ 15.45, 18, 20.15

„Champion" (USA). WARSZAWA

15.30, 18.

(USA). ML. GWARDIA

15) 15.15, 17.30,
(amer.). WRZOS (Zamojskiego 50)
15.45, 18, 20.15 „Królewna że źłd-

tą gwiazdą” (czes.). — ISKIER­
KA (Żywiecka 44) 17.30, 19.45 „Czas
przeszły” (poi.) . CASSINO (Bi­
twy pod Lenino) ok. 20 „Niezastą­
piony kamerdyner" (ang.). MELO»
DIA (Zwierzyniecka 1) 16, 18, 20

„Mąż swojej żony" (poi.) —

KLEPARZ (Lubelska 27) 15.45. 18,
20.15 „Normandia-Niemeń” (radż. -

fr.) . WISŁA (Gazowa 21) 16, 18.
20.15 „Dom w dzielnicy willo­
wej” (CSRS). MASKOTKA (bzier-
żyńskie‘go 55) 15.30, 17.30, 19.30

„Los c/łowieka” (radź.). SYGNAŁ

(Ogr. Strzel.) 20.45 „Wzgórze 905"

(jug.). dom Żołnierza (Lu­
bicz 48) 15.45, „Przed na­
mi zakręt" (radź.). KULTURA

(Rynek Gl. 27) 20.13 „Córeczka"
(ang.) .

— MIRKO (Dzier­
żyńskiego 5) 17. 20.15 „Ofctatnie a-

kordy" (USA). ROTUNDA (Al. 3 -go

XXXXXXXXXX^4X3QOOCXXXX
1. IX. wprowadzone będą ftttita-

ny na następujących liniach auto­
busowych: do Kobierzyna i Skot­
nik autobus nr 106 będzie kurso­
wać od Matecznego przez ul. Ko-

bierzyńską. Po dotychczasowym
odcinku linii 106 (od końcowego
przystanku tramwajowego w Bor­
ku Fałęckim ul. Zawiłą prżćz Ko­
bierzyn i Skotniki) kursować b^-

dą autobusy Spółdzielni Warsztą-
towo-Komunikacyj.nęj jadącfe do

Skawiny. Mieszkańcy Sfcothik i

Kobierzyna powinni przestrzegać
by do godz. 8-ej rano nie prze­
wożono w autobusach MPK ba­
niek, koszy i tobołów. 1-go wrze­
śnia likwiduje się przyspiesźbną
linię autobusową nr 319: Matecz­
ny — Dworzec Główny.

«XXXXXXMXXXXXX3COOOOC

Maja 5) 17 i lii „Maur z Wenecji”
(radź.). TiĘtŻA (Praska 32) , 19,30
.Amigo” (NRD). ZWIĄZjfiCiWlfcC

(Grzegórzecka) 17, 19 „Daleki uko­
chany” (rądz.) .

UCIECHA, ZUĆH, KRAKUS,
CHEMIK — niecżyńhe.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT gocjz. 16,. 19.30 „Ąnatotr.ia
morderstwa" (amer.). AKiUAl-
NÓŚCI ife.lS, 17.SÓ Filttiy krótkd-

metrśżowe 19.15 „Zbuntowana or-

kiestrd” (Hęl.). ŚsfrlATOWl|j
18, 20.15 , „Okres , prób-

(radz.) . MAŁĄ ŚąŁa 17

„Noce nad Newą” (radź.) .

„Wżłjórżł

20.30 .. Garsonier a”

(Lubicz
19.45* „Cirideręha”

kroniki 4fO

Polęina elektrociepłownia

Opracowane zostały już za­
łożenia dla budowy potężnej
— 500 MW liczącej — elek­
trociepłowni, która ma w la­
tach 1964—1967 powstać w re­
jonie Łęgu. Nowa elektrocie­
płownia pracować będzie dla
zaspokojenia potrzeb Kombi­
natu im. Lenina i Krakowa.

Pozwoli to m. in. na zlikwi­
dowanie kotłowni, pracujących
na potrzeby poszczególnych
fabryk. Mą to ogromne zna­
czenie dla całego naszego mia­
sta, a zwłaszcza dla dzielni­
cy Grzegórzki, gdzie co krok
to fabryka, a co za tym idzie,
własna kotłownia. Oczywiście,
żadna z tych kotłowni nie po­
siada należytych urządzeń fil­
tracyjnych. Do pyłów unoszą­
cych się z przyfabrycznych ko­
tłowni, dołączają się pyły hoj­
nie wydmuchiwane przez ko­
tłownie c. o. na osiedlach
mieszkalnych. Również i ko-

Papryka zdobywa polskie rynki

towme osiedlowe, zostaną w

przyszłości zlikwidowane.
Wszystko to przyczyni się do
znacznego oczyszczenia... at­
mosfery naszego miasta z py­
łów, dymów, zanieczyszczeń.

Dzięki wysokoisprawnym u-

rządzeniom nowego obiektu —

zmaleją wydatnie koszty wy­
twarzania ciepła. Oszczędno­
ści, uzyskane na tej drodze,
przyczynią się do tego, że
koszt budowy elektrociepłow­
ni zamortyzuje się już po u-

pływie kilku lat.
Jeżeli opracowane dla elek­

trociepłowni założenia zostaną
zatwierdzone w Ministerstwie
Energetyki, to już za trzy Ja­
ta ruszy w Łęgu nowa, wiel­
ka budowa. Podkreślić nale­
ży, iż ta peryferyjna dzielni­
ca naszego miasta znana do­
tąd z największych w kraju
zakładów prefabrykujących
elementy budowlane, uzyska
nową rangę. W jej rejonie
pracować będzie jedna z naj­
potężniejszych elektrociepłow­
ni'w Polsce. (bp)

Ostatnio na wystawach sklepo­
wych pojawiły się duże ilości pa­
tyki sprowadzanej z Węgier i

ułgarii. choć cena jest przystęp-
??—«złza1kg—wieluklien­
tów z rezerwą odnosi się do.pą-
Pryki. gdyż nie wiedzą po pro­
stu jak duże są możliwości jej
Wykorzystania. Istnieje około 30
u^tnian papryki uprawnej. Jest

°ną szczególnie cenna ze względu
"a dużą zawartość witamin A i C.

Solnie uważana za najlepsze źró-
. *0 witaminy C cytryna zawiera

cztery razy mniej niż papry-
zielona. Z wielu odmian pa-

Ptyki używanej na południu im­
portujemy tylko odmiany łagod-

1&jsze. Wbrew ogólnie utartemu
Przekonaniu papryka nie musi
mieć palącego smaku.

Dyrekcja Nowohuckich Zakła­
dów Gastronomicznych wystąpiła
i inicjatywą spopularyzowania
„nowej” jarzyny. Na specjalnej
gustacji w dniu 2B hm. w restau­
racji „Arkadia" zaprezentowano
13 potraw z papryki. Były to za­
równo dania zimne jak i gorące
z papryki zielonej
według przepisów

że
■w

wycięciu krat okiennych
włamywacze dostali się do zakła­
du gastronomicznego w Nowym
Sączu. Skradii 7 tys. zł gotówki
i zbiegli przez nikogo nie zauwa-

natychmiasto-
ujęła jed-
dokonanie

żeni. W wyniku r.ct

wych czynności milicja
nego z podejrzanych o

kradzieży.

Podczas pracy został śmiertelnie

porażony prądem robotnik Zaso-
bowni Głównej PKP w Now”ra

Sączu — Stanisław Stelmach ur

w 1936 r.

i czerwonej
węgierskich,

bułgarskich, greckich i własnych.
Wśród potraw, które zyskały so­
bie ogólne uznanie były m. in.

papryka faszerowana mięsem, pa­
pryka pieczona nadziewana se­
rem, omlet-naleśnik z papryki o-

raz różnego typu sałatki. Spora
część zaprezentowanych potraw
wejdzie na stałe d-o jadłospisu no­
wohuckich restauracji.

Notatnik krakowski
ZBoWiD zawiadamia,

dziś tj. 30 sierpnia o godz 18
klubie przy ul. Wielopole 15 od­
będzie się odczyt lektora Godec-

kiego na temat wydarzeń między­
narodowych.

Prezydium DRN Stare Miasto

organizuje w dniu 1 września na­
radę w sprawie wyborów komite­
tów blokowych, na którą zaprasza
radnych, przewodniczących obw.
komitetów FJN i terenowych
grup działania partyjnego, przed­
stawicieli organizacji społecznych
i prezydia komitetów blokowych.
Narada odbędzie się w świetlicy
przy ul. Kanoniczej 17 I p. o

godz. 18.

*

Podawaliśmy, iż w

(pow. Kraków) w czasie sprzeczki
rodzinnej został śmiertelnie

pchnięty nożem przez szwagra
Piotr Łącki. Zbiegły zabójca Wła­
dysław Solecki został odszukany
przez milicję w Krakowie. W
trakcie zatrzymywania stawiał

ozynny opór.
*

W Bugaju (pow. Wadowice) zna­
leziono na torach zwłoki Aleksan­
dra Martachowskiego, ur. w 1943 r.

Ustalono, iż wracał on z zabawy
do domu w stanie nietrzeźwym
i został potrącony przez pociąg.

Zęlczynie

*

Komenda Wojewódzka MO in­
formuje o serii wypadków drogo­
wych. M. in. w Milówce (pow
Żywiec) samochód ciężarowy zde­
rzy! się z motorem, wskutek cze­
go rozwijający nadmierną szyb­
kość motocyklista Stąnisląw Talie
i jadący z nim Józef Tetłak do­
znali obrażeń. Również prowśdżą-
cy motor z nadmierną szybkością
Maksymilian Sąsąla z Dąbrówki
Wielkiej potrącił w Żywcu prze­
chodzącego przez jezdnię Karola
Czuluka. W Cięcinie (pow. Ży­
wiec) nie ustalony dotychczas
kierowca samochodu ciężarowego
potrącił motocyklistę Czesława
Śliwę z Węgierskiej Górki i ja-
dacą wraz z nim Wandę Śliwę,
która znalazła się w szpitalu.

15.45,
r.y”
i19 zr.: ,

SYRENA-letnie 20.45
005” (jug.) . SFINKS (Majakow­
skiego t> 16, li, 20 ..Lekcją miło­
ści” (szwedz.) . BALLADYNA —

(Grębałów) ’0.3O „Futro nufko-
we" (fr.) .

Środa. Godz. 18.10 „klub Myśzjic!
Miki”. 18.55 ,,O wsi dla wszyst^
kich”. 19.30 Dziennik. 2Ó „Ta't
zaćżęło" — prpgr, dokument. 2ti.3O
„Kółko i Krzyżyk”. 21 „Wielka
bitwa” — filtn dokumen.. prąd,
radź.

Czw^hek. Godz. 17.25 Wujcio A-

daś i Kajtuś.. 17.45 „Marysia 1 ’;ra-
snoludki” — film dla dzieci, prod.
pV. 19.15 Przemówienie ambasado­
ra Wietnamskiej Republiki Ludo­
wej. 19.30 Dziennik. 20 „Przód
wrześniem” — progh. dókijmeńt.
20.40 PKF. 20.50 „Zbiegowife” —

fiilh fr. Od lat 12.
UWAGA. Za ewentualne zmiany,

i którć w ostatniej chwili żośtają
j wprowadzane w repertuai-ze tea-

1 trów, kin i telewizji redakcją ni*

blerze odpowiedzialności.

MUZEUM ETNOGRAFICZNE, PI.
Wolnica (godz. 9—15). HISTOKt-

CZNfe, św. Jana 12, „Zbiory z dzie­
jów m. Krakowa" (11—19. wslęjj
WOlhy). SUKIENNICE: „Gąleria
malarstwa pólśk. w . XVIII i Xtk”

<10—15). S7.0I.AYSKICH, Pi. szeże-

r>-“-ński o,
‘

rźfeżba Od w. XV—XVII” _(i|—15).
BOM

(10—15).
Maja 1, „Wystawa przemysłu ar-

tyst. od XI—XVIII w.”, „dalerid
malarstwa polśklegp od w. XIX”

i (13—10). SMOLEŃSK 9, „Militaria
'

polskie” (13—19).ARCHEOLOGiĆ5e-
I NE, św. Jana 22 (10—13) i Senacka

3, II p. Wystawa „kontakty
zagraniczne w zakresie służby
oświatowej” (10—13). MUjCfeUM
LENINA, ul. Topolowa 5, „Wysta­
wa 3G^lećla postępowej prasy
krakowskiej” (10—18). DÓM PLA­
STYKÓW, Łobzowska „Wyk!.ą.wjn
malarstwa M. Witter” (10—18). —

PAŁAC SZTUKI, pl. Szczepański 4,
. ę .Wyptąwa Grupy Zachęta” (i0—1?).
_

a . ffowa 'Htita. Al.

. . Malarstwo polskie 1

MATEJKI, Floriańską 41

NARODOWE, Al. 3-go

SALON TPSP, Nowa Huta. Al.
Róż, „Wyitawa malarstwa war-

gżaWskiegb NIN w” (10—17).. —

STARA BÓŻNICA, Ul. Szeroka,
„Wystawa dziejów kultury i tą-
glady Żydów" (12—20).

tiy&uty
CHIRURG., INTERN.: Trynitat.

ska 11. NEUROLOG.: Botaniczna 3.
OKULiRt.: kóperrilika 17. ŁARYN-

GOŁ.: Kopernika 23. GRUŹLICZY
dla kobiet: Wola Just., dla rrtęż-
czyzn: Skawińska 8.

BIEGUNKOWY dla dzieci: Szpi­
tal Narutowicza,

POGOT. MlŁlĆ. tel. »-7t SitRAZ

POZ. tel. 3-3, POGOf. RATUNK.
t»l. M. POGOT. RATUNK. POD­
GÓRZE tel. 225*55. NOWA HUT4:

POCI OT. MlLlf. Ul. 411-11, PO.
GOT. RATUNK. tel. 422-22, STRAŻ
FQŻ. tel. 403-33.

apteki
Floriańska 15, Łobzowska 20,

Krakowska 1, Konopnickiej 3, 41.

29-go Listopada 17, Dzierżyńskiego
56. Nowa HUta: A. Struga 38 •—

Os. sakolne (B-l).

Itaoffo

ną Skodę
Godz. 17 .00 Dziennik kr. 17 .15

Koncert symfoniczny. 18.0fe ,,O lu-

do^yin pisarstwie”. 18.25 Muzyka
i aktualności. 18.50 ,.Program, o

którym mówi śWiat”. 19.00 Wia­
domości. 19.05 Koncert. 19.20 Słuch.
Z. Urszulekiej. 21 .00 Z krąju i zę
świata. 21 .27 Kronika sport. 21 .40

Ork. tan. PR. 22 .10 „FąłSzywa wa­
ga” fragm. pow. 22.30 Strawiński
— „Ognisty ptak”. 23.13 Muzyka
tan. 23.50 Wiadomości.

NA CZWARTEK

Godz. 5 .30 Wiadomości. 5.36 Mu­
zyka. 6.10 Aud. dla WBk 6.30 t>zien-
nik. 6.50 Gimnastyka. 7.Ó0 Mużyka.
7.30 Dziennik. 7 .40 Przegląd prasy.
7.50 Mużyka. 8.30 Wiadomości. 8 .40
Z plecakiem po kraju. 9 .00 Kon­
cert. 10.00 ..Błękitne Hawaje”.
10.20 „Zły pies” — opcw. Ź . Je­
żewskiej. 10.50 Aud. oświat. 11 .05
Dawna muzyka polska. 11.35 Fel.
literacki. 12.05 Wiadomości.
. Szlakiem karawan”. 12 .30 Makla-
kiewicz: ż „Suity żywieckiej”.
12.45 Egzotyczne melodie. 15.00
Wiadomości. 15.05 Piosenki. 15.30
Dla dzieci aud.

12.15
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leszcze
o lekkoatletycznych
mistrzostwach
Polski

Duży sukces odniosły
w lekkoatletycznych mi­
strzostwach Polski za­
wodniczki krakowskie

— zdobywając 5 tytu­
łów mistrzowskich. Na

zdjęciu mistrzyni w

biegu na 200 m Barba­
ra Janiszewska.

■

Mimo, iż tegoroczny sezon lekkoatletyczny ma

znacznie mniejszy cię żar gatunkowy od poprze­
dniego — roku igrzysk Olimpijskich, to jednak
szereg polskich zawód niczek i zawodników wy­
pracowało wysoką form ę, znajdującą potwierdze­

nie w wielu bardzo dobrych rezultatach.

Minione mistrzostwa Polski,
mimo iż przebiegały bez wię­
kszych sensacji, siały na

wyższym poziomie, aniżeli mi­
strzostwa ubiegłoroczne. Na
stadionie Hutnika nie padł
wprawdzie żaden rekord świa­
ta, ale w kilkunastu konku­
rencjach zanotowano lepsze
wyniki niż przed rokiem w

Olsztynie.
NAJLEPIEJ W SPRINTACH

Punkt ciężkości w konku­
rencjach biegowych przesuwa
się w Polsce zdecydowanie w

kierunku sprintów. O ile przed
kilkoma laty na krótkich dy­
stansach nie mieliśmy wiele
do powiedzenia nawet w Eu­
ropie, o tyle dziś możemy po­
chwalić się całą plejadą dos­
konałych biegaczek i biega­
czy klasy światowej z Folkiem,
Kowalskim, Zielińskim, . Cie­
płą, Janiszewską, Gerwinową
na Czele. Rezultaty uzyskane
na nowohuckiej bieżni są naj­
lepszym odzwierciedleniem
tego stanu rzeczy. Oto Ciepła
wyrównuje rekordy Polski na

100 i 80 m ppł.. Janiszewska
osiąga bardzo dobry czas na

200 m, Foik potwierdza swą
wielką formę rezultatami na

100 i 200 m. (10,4 sek. i 20.8
s-k.). Z chwilą gdy znajdzie
się partner dla Kowalskiego
na 400 m, biegi krótkie staną
się naprawdę silną bronią
nolskiego „wunderteamu”.

W BIEGACH DŁUGICH
KRYZYS?

, xr->y.
Mimo, iż Krzyszkowiak i Zi-

mny reprezentują w tej chwi­
li najwyższą światową klasę,
jesteśmy skłonni twierdzić, że
w biegach długich zaznacza

się w Polsce spory kryzys."
Poza wymienioną dwójką nie

rozporządzamy w tej chwili
biegaczami o naprawdę wiel­
kiej klasie. Chromik wpraw­
dzie powrócił na bieżnię, lecz
nie jest, to już. ten zawodnik,
sprzed kilku lat. Wśród biega­
czy młodszego pokolenia jest
wprawdzie kilku utalentowa­
nych zawodników, lecz za dłu­
go już -trwa rozwój ich talen­
tu, a wyniki są wciąż mierne.

Dziwny przebieg miały bie­
gi na 800 i 1500 m. Nasz naj­
lepszy w tej chwili średnjody-
stąnsowiec — W. Baran po­
biegł w Nowej Hucie tylko na

800 m, mimo iż specjalizuje się
w biegu na .15.00 m. Podobno
podyktowane to było wzglę­
dami szkoleniowymi. Wy daje
się nam, że mistrzostwa Pol­
ski — centralna impreza ro­
ku, nie powinny być. terenem
do realizowania' planów szko­
leniowych, lecz sprawdzianem
postępów i pracy zawodni­
ków. Pod jego nieobecność ty­
tuł na 1500 m wywalczył Ory-
wał w kom.promitująco słabym
czasie — 3.53,0 min. Przecież
wyniki z Nowej Huty poszły
w świat, a ten rezultat na

pewno chluby nam nie przy­
niesie.

kordu Polski. Ale to już pra­
wie wszystko.

W oszczepie i kuli odbiega­
my znacznie od poziomu euro­
pejskiej czołówki a następ­
czyń naszych dotychczasowych
reprezentantek jakoś nie wi­
dać

ZAPLECZE SŁABE
W ogóle mistrzostwa, mają­

ce stanowić
giąd polskich
lekkoatletów,
chyba swego
nie oglądaliśmy szerokiego za­
plecza czołówki. Wiele kon­
kurencji, do których zgłoszo­
no przed zawodami po
dziesięciu uczestników,
ły się ostatecznie w

.skromnych ilościowo
dach. W kraju, szczycącym
się wielką dynamiką rozwojo-

generalny prze-
lekkoatletek i

nie spełniły
zadania, gdyż

kilku-
odby-

bardzo
obsa-

Ma zdjęciu triumfator.

a skoku wzwyż — Ja-

ro.dawa Biedowa.

Z „KANGURAMI”
NIE MA KŁOPOTU

. W konkurencjach technicz­
nych sytuacja wygląda najle­
piej w dysku, trój skoku i. sko­
ku w . dal kobiet. Piątkowski
a za -jego plecami Begier two­
rzą parę, .jąkię.j nie powsty­
dziłby się żaden kraj (poza
USA), podobne jak Schmidt i
Malcherćzyk w trójskoku. Do
pary naszych trójskoczków
„dószlusowują” ostatnio: Ja­
skólski i Szczepański, tak że
o „polskich kangurów” może­
my być spokojni. W kuli je­
dynie Sośgórnik reprezentuje
europejską klasę, podobnie jak
Sidło w oszczepie. I to już
wszystko. W skoku o tyczce
nasi: reprezentanci osiągają re­
zultaty w granicach 4.30—4.40
m, w skoku wzwyż w nieco po­
nad2m,wskokuwdaloko­
ło 7:50 m a więc rezultaty
zbyt skromne jak na nasze a-

petyty i opinię jednej z czo­
łowych potęg świata.

W technicznych konkuren­
cjach kobiecych na czoło wy­
bija się oczywiście skok w dal.
Bibrowa i Krzesińska, to świe­
tny duet, którego pokonanie
nie przyjdzie łatwo nikomu
na świecie. Obydwie skoczą
bardzo dobrze i równo, można
więc z dużą dozą prawdopodo­
bieństwa przyjąć, że rekordo­
wy wynik M. Bibrowej 6.38 m

zostanie jeszcze w tym sezo­
nie poprawiony. Oprócz sko­
ku w dal zupełnie dobrze wy­
padła Rykowska w rzucie dy­
skiem, osiągając rezultat tyl­
ko nieznacznie gorszy od re-

»Jak Zabłocki na mydle«

Iłł

Co prawda bokserskie mistrzostwa Europy J

rozegrane w 1959 r.. w Lucernie należą już do \

przeszłości, ale jak się okazuje nie dla wszyst- *

kich, a przyn ajmniej nie dla ich organizatora ’<
— Szwajcarsk iej Federacji Boksu. Jej sekre- i

tarz p. Fuggi Fuchs stanął niedawno przed są- I

dem oskarżony przez właścicieli hoteli w Lu- (
cennie o nieuregulowanie rachunków. Nie mógł <

on jednak tego dokonać, gdyż % drugiej strony różne firmy, (
które miały subsydiować turniej mistrzowski, a między innymi (
jedna z zacholnioniemieckich firm radiowych, ociągają się <

z zapłaceniem należności wynikających z reklam, ogłoszeń itp. ,

Do tej pory odbyły się już rozprawy przeciwko sześciu fir-.J
mom nie regulującym swoich zobowiązań wobec Szwajcarskiej (
Federacji Boksu, a drugie tyle spraw leży w sekretariacie sądu, (
oczekując na wejście na wok andę. Szwajcarscy działacze pięś- (
ciarscy więcej czasu spędzają obecnie w sądach, niż przy spra- i

wach bezpośrednio związanych x rozwojem kierowanej przez ,

nich dyscypliny sportu.

Czyli „jak Zabłocki na mydle” wyszli Szwajcarzy na orga- j

nizacji wymienionej imprezy. .

i

Z notatnika

sportowca

tenisa stołowego TKS

zo*rga-riizowan y

specjalny turniej ,5za-

J. LANGIER

pchmęciu
triumfowała zawodnicz­
ka krakowskiego Wawe­
lu — Jadwiga Klimajo-
wa, ustanawiając rezul­
tatem 15,03 m nowy re­
kord mistrzostw Polski.

wą „królowej sportu” objaw
to co najmniej dziwny.

Tak więc nowohuckie mi­
strzostwa nie przyniosły w

zasadzie rewelacji. Tytuły
zdobyli ći, na których liczono
— poza jednym może trój sko­
kiem, gdzie niezupełnie jesz­
cze zdrowy Schmidt został wy­
przedzony o 1 cm przez Mal-
cherczyka: — a poza ich pleca­
mi niezbyt interesującą wal­
kę toczyli między sobą przy­
szli następcy naszych sław.
Miejmy nadzieję, że w niedłu­
gim czasie zaczną oni robić
bardziej, widoczne postępy,
tak, aby aktualni mistrzowie
mogli spokojnie ustąpić miej­
sca młodszym, z przeświad­
czeniem, że mają godnych na­
stępców.

Na linii
Nowa Huta - Olsztyn

Na potwierdzenie tezy, że większość zwycięzców XXXVII
Mistrzostw Polski w lekkiej atletyce osiągnęło lepsze wy­
niki, niż mistrzowie z ubieg lego sezonu w Olsztynie za­
mieszczamy poniższe zestawienie (na pierwszym miejscu
wyniki z Nowej Huty, na drugim z Olsztyna):'

MĘŻCZYŹNI
106 m 10,4 — 10,4
200 m 20,8 — 21,7
400 m 47,5 — 46-4
800 m 1.49,4 — 1.50,2

1500 m 3.53,0 — 3.51,3
5000 m 11.21,6 — 13.56,2

10000 m 30.51,6 — 29.13,8
3000 m z przeszk. 9.03.2 •— 8.45.8

maraton 2:35.48,4 — 2:39.31,6
110 m ppł 14-4 — 14,5
400 m ppł 53,2 — 52,0

w dal 7,46 _ 7,36
wzwyż 2,05 — 1,95
trójskok 16,08

• 4,30
— 17.03

tyczka — 4,45

dysk 58,78 — 55,53
kula 18,36 — 17,91
oszczep 78,16 — 78,73
młot 64(37 — 63,60

10-bój 6108

BTFTY

— 6106

100 m 11,6 — 11,8
200 m 24.1 — 23,6
800 m 2.13,9 — 2.11,1
80mpi 10,7 '— 11,2

kula 15,01 _

■ 14,79
dysk 53,31 — 48,64
oszczep 47,09 — 54,90

wzrwyź 1,64 _ 1,60
w dal 6,08 — 6,07
pięciobój 4333 —■ 4353

wykazie powyższym pominęliśmy wszystkie konkurencjew

olimpijskie, a więc
nam bowiem o porównanie indywidualnych osiągnięć zawodniczek
i zawodników, triumfatorów z roku olimpijskiego oraz bieżącego.
Komentarz pozostawiamy Czytelnikom!

nie-

nietypowe, oraz zespołowe (sztafety). Chodzi

Z tenisowych
mistrzostw Polski

W pierwszym dniu XI Między-
narodowych Mistrzostw Polski w

tenisie nie zanotowano niespo­
dzianek, jednak stoczono kilka in­
teresujących pojedynków. Mull’-.

gan (Australia) po dłuższej walce

pokonał młodego Bielanowicza

(Baildon) 6:2, 5:7, 7:5, 6:3, podob­
nie jak Władysław Skonecki (Le­
gia) Jarka (Górnik Katowice) 6:2,
6:3, 8:6.

Pozostałe ciekawsze wyniki: Gu-

lyas (Węgry) Zofiński (Gliwi­
ce) 6:0, 6:1, 6:4, Benda (CSRS) —

Bratek (Baildon) 6:0, 6:2, 6:2.

Wśród kobiet we wszystkich
grach wygrały faworytki.’ Lendlo-

va (CSRS) pokonała Kucharską
(Warszawianka) 6:4, 6:2, Kodeso-

va (CSRS) zwyciężyła — Szmid-

tównę (Broń Radom) 8:6, 4:6, 6:4,
Fogelman (Kraków) pokonała
Dowbor ównę (Łódź) 6:1, 6:2.

TOTEH
W ostatnim ciągnieniu gry

bowej Toto-Lotek stwierdzono 1

rozwiązanie z 6 trafieniami, Wy­
grana około 976.000 zł, 2 rozwiąza­
nia z 5 trafieniami premiowany­
mi, wygrane po ode. 488.000 zł, 128

rozwiązań z 5 trafieniami, wygra­
ne po ok. 10.000 zł, 7.15S rozwią­
zań z 4 trafieniami, wygrane po
227 zl, oraz 134.477 rozwiązań z 3

trafieniami, wygrane po 12 zł.

licz-

••••••

Z okazji „Dnia Kolejarza” ogni­
sko TKKF ,,Asklepios” organizuje

szereg imprez sportowych. M . in.

odbędą się turnieje siatków>ki, te­
nisa stołowego i ziemnego, sza­

chów, wyścig kolarski i rajd gór­
ski. Dla chorych leżących w Szpi­
talu Kolejowym
zostanie

chowy.

Sekcja
Korona wznawia z dniem 1 wrze­
śnia treningi w kombinacie spor­
towym klubu przy ul. Pstrow­

skiego 9.

W telesgrafisznym
skrócie

SOFIA. W dalszym ciągu Un’-

versiady Studenckiej, w pływaniu
polska sztafeta kobieca 4X100 m

dowolnym zdobyła brązowy medal

uzyskując czas 4.52.2 mi,n. W me­
czu siatówki mężczyzn Polska po­
konała Turcję 3:0. W spotkaniach
koszykówki nasi reprezentanci
przegrali z Bułgarią 74:79, a ko­
biety uległy reprezentacji Korei

56:71.
WARSZAWA. XI wyścig kolar­

ski dookoła Mazowsza wygrał re­
prezentant stołecznej Sparty —

Krawczyński. W klasyfikacji ze­
społowej pierwsze miejsce zajęła
dirużyna Mazowsza.

SOSNOWIEC. Piłkarska repre­
zentacja Polski „Orląt” rozegrała
sparringowe spotkanie z I-ligową
Stalą Sosnowiec, wygrywając 7:2

(4:2).
W przedmeczu reprezentacja

Polski juniorów pokonała rezer­

W Beskid Sądecki
miły bracie...

Turystyka to j ści niekolejarze, lecz jak to
" określa regulamin — sympaty­

cy kolejarzy. Furtka więc
jest i wobec tego zapraszamy
w imieniu organizatorów: Za­
rządu Okręgowego ZZK
Krakowie, ul. Warszawska
Zgłoszenia
do 5. IX.

wycieczka za

miasto — auto­
karem, samo­
chodem, moto­
cyklem czy ro­
werem, to
weekend z bi-

rzeką, to nawetwakiem nad
spacer na Wawel, ale przede
wszystkim to wielka przygo­
da, którą można przeżyć tyl­
ko na piechotę z plecakiem na

plecach. Wówczas można do­
piero odkryć piękno i czar mi­
janych okolic. Nic więc dzi­
wnego. że wytrawny waga-
bunda nie kusi się na czte/y
kółka, nie korzysta nawet z

dobrodziejstw autostopu.
IV najbliższym czasie właś­

nie dla wszystkich zwolenni­
ków turystyki pieszej nadarza
się rzadka okazja wzięcia u-

działu w VI Ogólnopolskim
Górskim Rajdzie Kolejarzy w

Beskid Sądecki. Oczywiście
wyjaśniamy, że w imprezie tej

'mogą brać także udział tury-

przyjmowane

w
17.

są

-W-
uczestniczyć mo­W rajdzie

gą zespoły 5—10-osobowe, któ­
re we wspomnianym wyżej
terminie zgłoszą swój akces
na ręce organizatorów, za po­
średnictwem koła sportowego,
bądź rady, zakładowej. Zespo­
ły będą punktowane za termi­
nowe przybycie na metę, za

estetyczny wygląd uczestni­
ków itp. Trzeba będzie bo­
wiem wyłonić najlepszych...

Teraz oczywiście sprawa
najważniejsza: kiedy i gdzie?
Otóż regulamin przewiduje
duży wybór tras od 5-dnio-
wych do 1-dniowej, z metą w

Krynicy w dniu 17 września
br.

«-

Największy urok i gwaran­
cję przeżyć
trasa,
szy
przez
bacz,
przez

daje najdłuższa
prowadzi (picrW-

z Rabki-Zdroju
Wierchy na Tur-

(drugi dzień)

która
dzień)
Stare
z kolei
Kiczorę, Przełęcz Knu­

rowską, Lubań, Krościenko do
Szczawnicy, dalej (trzeci
dzień) ze Szczawnicy do Prze-
hyby, (czwarty dzień) do Ry-
trą i na Łabowską Halę, skąd
(piąty dzień) do Krynicy
przez Jaworzynę Krynicką o-

raz Krzyżową Górę.
Krótsze, cztero, trzy czy

dwudniowe trasy (jest też jed­
nodniowa) rajdu wiodą przez
równie malownicze zakątki,
skąd roztacza się niezapomnia­
ny widok na Tatry, Pieniny i

cały region sądecki. Wszystko
zależy więc od tego, iloma
dniami urlopu dysponują je­
szcze amatorzy wrażeń i przy­
szli uczestnicy zbliżającego
się „VI Ogólnopolskiego, Gór­
skiego Rajdu Turystów Kole­
jarzy w Beskid Sądecki”.

<F)


